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poniedziałek wieczorem Polska Agencja Prasowa •• 
’ ’ trzymała wstępne, nieoficjalne wyniki wyborów do 

Sejmu PRL. Z danych tych wyniku, że w skład nowego Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej weszło 460 posłów spo 
śród 616 kandydatów wysuniętych przez Front Jedności Na­
rodu.

Rocznica układu 
polsko-radzieckiego 
i „Dni Leninowskie"

21 bm. minie 16 lat od dnia 
podpisania układu o Przyjaź­
ni, Pomocy Wzajemnej i 
Współpracy Powojennej mię­
dzy Polską i Związkiem Ra­
dzieckim. Doniosła ta rocznica 
będzie uroczyście obchodzona 
przez naród polski. W mia­
stach wojewódzkich i powia­
towych, oraz obiektach prze­
mysłowych, zwłaszcza tych, 
które zbudowano lub wznosi 
się obecnie przy pomocy ZSRR, 
a także w gromadach i szko­
łach odbędą się akademie i 
koncerty. Centralna akademia 
odbędzie się w Warszawie 21 
bm.

Sesja Zgromadzenia 
Narodowego CSRS

W poniedziałek rozpoczęła 
Się w Pradze sesja Zgroma­
dzenia Narodowego Czecho­
słowacji. Porządek dzienny 
obejrnuje: sprawozdanie rzą­
du z przebiegu wykonania 
rocznego planu rozwoju gos- 
spodarki narodowej, projekty 
ustaw o obronie państwa oraz 
o terenowych sądach ludo­
wych i in.

Obrady zagaił przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego, Zdenek Fierlinger. Krót 
kie przemówienie poświęcił on 
epokowemu czynowi Jurija 
Gagarina.

Sprawozdanie z przebiegu 
Wykonania państwowego pla­
nu rozwoju gospodarki naro­
dowej złożył wicepremier, 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania, O. Simo- 
unek. (PAP)

Delegacja Rumunii
przybyła do Polski

17 bm. przybyła do Warsza­
wy rumuńska rządowa dolega 
cja gospodarcza z wicepremie 
rem Alexandru Birladeanu o- 
raz przewodniczącym Komisji 
Planowania — Gastonem Mari 
nem. Delegacja weźmie udział 
w obradach sesji komisji poi 
sko - rumuńskiej współpracy 
gospodarczej. (FAP)

I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka z żoną, synsm i 
wnuczką w lokalu Komisji Wy­

borczej.
CAF — fot. Dąbrowiećki

Są wśród nich czołowi dzia­
łacze Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa I,udowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
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W poznańskim obwodzie nr 186, 
którego siedziba znajdowała się 
w nowej szkole przy ul. Pięknej, 
głosowali także państwo Bo­
cheńscy. Kartki jednego z rodzi­
ców wrzucała do urny przejęta 

tą „misją” pięcioletnia Hania.
Fot. — K. Przychodzki

go, organizacji młodzieżowych 
i społecznych, liczni robotni­
cy i chłopi, wybitni pracowni­
cy nauki, działacze na polu 
kultury.

Oficjalny komunikat Pań­
stwowej Komisji Wyborczej o 
wynikach wyborów do Sejmu 
PRL opublikowany zostanie w 
dniu jutrzejszym tzn. 19 bm.

A oto wstępne, nieoficjalne 
wyniki wyborów w niektó­
rych okręgach:

OKRĘG WYBORCZY NR 3 
Z SIEDZIBĄ W WARSZAWIE 

— PRAGA
Liczba osób uprawnionych 

do głosowania 256 826, udział 
w wyborach wzięło 249 67 i wy 
borców; głosów ważnych od­
dano 249 371, na listę kandyda­
tów Frontu ‘Jedności Narodu 
oddano 248 599 głosów.

Najwięcej głosów’ otrzymali 
kandydaci: Gomułka Włady­
sław — 248 219 głosów (99,54 
proc, ważnych głosów), Żarzyć 
ki Janusz — 245 973 (98,64). 
Urban Tadeusz—215 170 (98,32), 
Hryniewiecki Jerzy — 246 610 
(98 89), Ruszkowski Edward — 
246 184 (98,72).

igramuFJN
OKRĘG WYBORCZY NR 7 
Z SIEDZIBĄ W POZNANIU
Liczba osób uprawnionych 

do głosowania 284 418, udział 
w wyborach wzięło 266 162 wy 
borców; głosów ważnych od­
dano 265 720, na listę kandyda- j 
tów Frontu Jedności Narodu ■ 
oddano 260 506 głosów.

Najwięcej głosów otrzymali 
kandydaci: Spychalski Marian 
— 257 889 głosów (97,05 proc. j 
ważnych głosów), Krasko Win­
centy —- 253 775 (95,50), Szym­
czak Władysław — 255 210 
(96,04), Ludwiczak Rufina — 
256 214 (96,42), Kaczmarczyk 
Zdzisław — 256 672 (96,59).

OKRĘG WYBORCZY NR 57 
Z SIEDZIBĄ W GNIEŹNIE
Liczba osób uprawnionych 

do glosowania 253 293, udział 
w wyborach wzięło 237 089 wy 
borców, głosów ważnych od­
dano 236 276, na listę kandyda 
tów Frontu Jedności Narodu 
oddano 231 608 głosów.

Najwięcej głosów otrzymali 
kandydaci: Szydlak Jan — 
223 796 głosów (94.72 proc, waż 
nych głosów), Malinowski To­
masz — 224 271 (94,92), Ma­
kowski Janusz—224 779 (95,13), 
Miłostan Stanisław — 221 428 
(94,99), Maciejewska Bolesła­
wa — 225 601 (95,48), Graczyk 
Kazimierz — 226 393 (95,82), 
Kosmowski Władysław — 
226 494 (95,86).

Program obchodów przewi­
duje także organizowanie licz­
nych odczytów w zakładach 
pracy, na wsiach, w środowis­
kach młodzieży akademickiej 
i szkolnej, poświęconych współ 
pracy i rozwojowi stosunków 
gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim. Odbędą się także 
specjalne zebrania podsumo­
wujące przebieg dni rolnictwa 
radzieckiego, które trwały u 
nas od jesieni uh. roku W klu­
bach TPPR, świetlicach odbę­
dą się imprezy i występy ze­
społów artystycznych.

Obchody zbiegają się z 91 
rocznicą urodzin Włodzimie­
rza Lenina przypadającą 22 
kwietnia. W dniu rocznicy w 
Nowej Hucie odbędzie się uro­
czysta akademia. Koncerty i 
wieczornice poświęcone żychl 
i działalności Włodzimierza 
Lenina zorganizowane zosta­
ną również w wielu miejsco­
wościach kraju. W- niektórych 
takich zgromadzeniach prze­
widziany jest udział starych 
działaczy partyjnych i uczest­
ników Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. (PAP)
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Kontrrewolucyjna 
inwazja na Kubę

Jedyńy wychodzący w Moskwie 
w poniedziałki dziennik centralny 
Prawda” opublikował informację 

pióra G. Kisielowa i A. Panfiło-

rad
o wyborach do Scjnru PRL i 
narodowych.

W poniedziałek rano dokonano zbrojnej agresji przeciw- 
’ ’ ko Republice Kubańskiej. Przeszkoleni na terytorium 

USA, Gwatemali i Republiki Dominikańskiej, wyposażeni w 
amerykańską broń, samoloty i inny sprzęt wojskowy kontr­
rewolucjoniści kubańscy podjęli inwazję na wyspę. Jej ce­
lem jest obalenie rewolucyjnego rządu Fidela Castro.

ZJAZD PISARZY
Z okazji Dnia Międzynarodowej 

Solidarności Bojowników Ruchu 
Oporu, w czechosłowackiej wiosce 
Lidice, której ludność Niemcy wy­
mordowali w czasie ostatniej woj­
ny, odbędzie się zjazd pisarzy — 
b więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych a Polski, 
Czechosłowacji i NRD.

Premier Kuby Fidel Castro 
wygłosił orędzie do narodu 
kubańskiego, transmitowane

Sekretarz Stanu USA
o ataku na Kubę

W poniedziałek po południu 
^była się konferencja praso­
wa sekretarza stanu USA, De 
ana Ruska. Czołowym tema- 
tem była oczywiście sprawa in 
"Wazji na Kubę. Odpowiadając 
.na Pytania Rusk oświadczył, 
,Ze „nie było i nie będzie żad- 
ne3 interwencji Stanów Zjcd- 
n«czonych na Kubie”.

To co się tam dzieje — pod­
kreślił — „nie pochodzi z tery 
torium USA”. Zdaniem Ruska 

Kubie doszło do „dalszycn 
zamieszek” i ..dodatkowych de 
^otów”. Sprawa ta nie doty- 
Czy Stanów Zjednoczonych.

PAP

przez rozgłośnię hawańską, 
wzywając go do walki prze­
ciwko agresorom. Na całej Ku 
bie ogłoszono mobilizację. Woj 
sko i milicja stawiły opór na­
pastnikom. W godzinach wie­
czornych ogłoszono na całej 
Kubie stan wyjątkowy.

Korespondent Agencji France 
Presse donosi z Hawany: W ciągu 
minionej nocy Hawana przypomi 
nała obóz warowny, a członkowie 
milicji, zmobilizowani w sobotę, 
byli w stanie pogotowia. Po uli­
cach krążą Willisy z uzbrojonymi 
ludźmi. Wzmocniona została straż 
wielkich kombinatów przemysło­
wych. elektrowni, radiostacji, lo­
kal' zajmowanych przez dzienniki 
oraz gmachów państwowych.

W dzielnicy handlowej zbudowa 
no na ulicach zasieki, a na skrzy

PREMIER LAOSU W ZSRR

Premier rządu laotańskiego ksią­
żę Souvanna Phouma złożył w po­
niedziałek wizytę przewodniczące­
mu Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nidowi Breżniewowi.

ZAKOŃCZENIE OBRAD

VI Zjazd Komunistycznej Partii 
Indii, który obradował w Widża- 
jawada (stan Andhra) zakończył 
się w niedzielę. Zjazd wybrał Kra­
jową Radę KP Indii,

TARGI TOKIJSKIE
W poniedziałek otwarte zostały 

w Tokio Targi Międzynarodowe. 
Bierze w nich udział 26 krajów,

żowaniach ulic 
piaskiem.

W większości 
co sto metrów 
cjt

ułożono worki z

miast faktycznie 
stoi członek mili-

Rozgłośnia Columbia Broadca* 
:ting System donosi z Miami, że 

(Dokończenie na str. 2)

ehosłowacja, Polska, Rumunia, Gha 
na, jak również handlowe organi­
zacje i firmy NRD, W. Brytanii, 
Kanady i innych państw.

FOERTSCH POWROCIE
Mianowany niedawno następca 

Hensingera na stanowisko general­
nego inspektora Bundeswehry 
zbrodniarz wojenny gen. Friedrich 
Foertsch powrócił w poniedziałek 
z USA do Bonn.

i Wstępne wyniki 
frekwencji wyborczej
Województwo

! M. st. Warszawa 
) M. Łódź 
j M. Kraków 
< M. Poznań 
> M. Wrocław 
; Woj. Białystok
; „ Bydgoszcz
) „ Gdańsk
1„ Katowdce

„ Kielce
„ Koszalin

: „ Kraków
„ Lublin
„ Łódź

1 „ Olsztyn
' „ Opole
! „ Poznań
> „ Rzeszów
! „ Szczecin
; „ Warszawa

„ Wrocław
/ „ Zielona Góra

uprawnionych 
do 

glosowania

głosu­
jących

799.534 760.000
492.769 465.567
335.516 312.364
279.145 266.645
287.637 270.287
679.594 652.248

1.031.804 994.389
735.143 728.988

2.209.528 2.121.872
1.110.729 1.059.672

377.501 362.672
1.248.665 1.157.655
1.141.621 1.095.904
1.016.736 970.732

501.396 480.308
599.475 578.807

1.220.597 1.168.109
991.040 949.742
434.568 417.878

1.459.095 1.345.743
1.032.249 1.009-577

444.747 925.229

Mieszkańcy Vientiane 
opuszczają miasto

Setki mieszkańców opuszcza co­
dziennie opanowaną przez rebe­
liantów stolicę Laosu — Vientiahe. 
Ow masowy exodus zmusił klikę 
Nosavana i Boum Guma do wyda­
nia specjalnego rozporządzenia,, 
które zabrania opuszczać Vien- 
tiane.

Rozgłośnia „Głos Laosu” wska­
zuje, że to rozporządzenie nosava- 
nowców ma na celu przeszkodzić 
mieszkańcom Vientiane przecho­
dzenie na stronę* sił patriotycz­
nych.

„Głos Laosu” stwierdza, że rebe­
lianci czują się bardzo niepewnie 
w Vientiane. Wiele ich urzędów 
przeniesiono już do Savannakhet, 
a nawet do Syjamu. (PAP) (

proc.

95
96 
93,4 
95,6
94 8 
96,6 
96.4 
96 2 
96,6 
95,6 
96,7 
92,9 
965 
94.6 
96,3 
96,6 
95,7 
96.3 
96,8 
92,5 
97.2 
96,5

Start pojazdu kosmicznego 
„WOSTOK” ku gwiazdom.

*

1. Gagarin w stroju kosmicznym 
(z prawej) u góry pozdrawia ze­

branych na kosmodromie.
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Wskaźnik statystyki 
który cieszy!

Z tymczasowych danych 
statystycznych GUS wynika, 
że wskaźnik umieralności rre 
mowląt w Polsce zmniejszył 
się z 71,3 (na 1 tysiąc urodzeń 
żywych) w 1959 r. do 55,5 w 
roku ubiegłym Jest to n’e 
notowany u nas spadek liczby 
zgonów niemowląt.

Największe osiągnięcia w 
tej dziedzinie mają duże m:a 
sta. Na pierwszym miejscu 
znajduje się Warszawa —- 
28,5 a następnie Wrocław — 
39.4, Kraków —. 39.8. W woj.
gdańskim 
niemowląt 
1959 r. —

wskaźnik 
wyniósł

zgonów
45,2 (w

63,9), w katowic-
kim 48,4 (w 1959 r. — 63,8j.

Mimo tak poważnych Osiąg 
nięć wskaźnik zgonu niemo­
wląt w nąszym kraju, w po­
równaniu z innymi państwa­
mi europejskimi jest nadal 
jeszcze zbyt wysoki. Dlatego 
ież służba zdrowia musi na­
dal zwracać szczególną uwa­
gę na działalność oświatowo- 
sanitarną zwłaszcza na wsi, 
na zapoznawanie kobiet — od 
których przede wszystkim za­
leży stan zdrowia dziecka — 
z fnetodami racjonalnego ży- 
wi-snia i pielęgnacji niemo­
wląt.

(PAP)

„Eksperyment" stał się wzorem
Inścjaiywa iereRowa w ocenie Komisji Planowania

\¥ czasie ubiegłej kadencji rad narodowych zrodziło się 
wiele głośnych w kraju inicjatyw działaczy terenowych, 

które pod różnymi nazwami, jak „Eksperyment nowosądecki” 
czy „Tezy jeleniogórskie” zmierzały do maksymalnego wyko­
rzystania — własnym wysiłkiem — lokalnych rezerw w? celu 
jak najszybszego i najpełniejszego rozwinięcia gospodarki 
swego terenu.
Jak ocenia się te inicjatywy 

w Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów? Dyrektor 
Departamentu Planów Tere­
nowych — Wincenty Kawalec 
udzielił przedstawicielowi PAP 
— red. B. Sosieniowi wypo­
wiedzi na ten temat.

— Pierwsze, zasługujące na
największą uwagę mówi
dyr. Kawalec — to inicjatywy: 
nowosądecka, sopocka, świ­
noujska i jeleniogórska. 
Potem powstało kilkadziesiąt 
podobnych w innych powia­
tach i w związku z tym zda­
rzały się opinie, że w Nowym 
Sączu czy Świnoujściu nie 
dzieje się nic specjalnego, że 
to co tam. się robi, jest normal 
ną pracą powiatu. Rzeczywi­
ście, jest to normalna praca, 
ale w ten sposób widzimy ją
dopiero teraz.

Co do tzw. 
nowosądeckiego 
pesymistycznie

eksperymentu 
to najbardziej 
lub ostrożnie

nastawieni muszą przyznać, że

Sprawa Kuby na forum ONZ

dwu i półroczna, jego realiza­
cja dała dobre wyniki. W tym 
na ogół biednym niszczonym 
przez powodzie powiecie wy­
raźnie dostrzeżono i rozwinię­
to te rezerwy, które można 
najlepiej wykorzystać: rolnic­
two, a zwłaszcza sadownic­
two i hodowlę, turystykę i 
źródła mineralne.

W tym właśnie eksperymen­
cie trzeba podkreślić rzecz 
niezwykle ważną. Znalezienie 
w toku jego realizacji miejsca 
i roli dla wszystkich komórek 
w radach narodowych, dla or­
ganizacji społecznych, a nawet 
pojedynczych działaczy powia 
towych i gromadzkich.

Eksperyment sopocki nie 
dał, niestety, takich rezulta­
tów’. Brakło ludzi i przekona­
nia w wartość celów, które za­
łożono. Niemniej na początku 
ub. roku powołano tam nowe 
przedsiębiorstwo „Kąpielisko 
Morskie Sopot” które już w 
pierwszym okresie istnienia 
zrobiło wiele. Zaadaptowano 
7 budynków’ na pensjonaty i 
hotele, rozpoczęto rozbudowę

względu na konkretny cha­
rakter i wielki rozmach. Spre­
cyzowanie i szczegółowe uza­
sadnienie 131 tez, obejmują­
cych rozwój całego powiatu i 
miasta, jest już samo w sobie 
osiągnięciem. Tezy te realizuje 
się na codzień zarówno w pla­
nach gospodarczych, jak i w 
ramach czynów społecznych 
ludności. Najszerzej ujętych 
jest 18 tez dotyczących tury­
styki. Wszystkie one albo zo­
stały zrealizowane, albo są już 
wykonywane.

Wydaje mi się kończy
dyr. Kawalec — że te cztery 
pierwsze inicjatywy należa­
łoby szerzej omawiać przy do­
konywaniu oceny pracy rad 
narodowych. Ze względu na 
ich ogólnokrajowe znaczenie 
•— nie wolno o nich zapomi­
nać. (PAP)

kąpieliska całego miasta.
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Międzynarodowe wojaże
piłkarzy Lecha

Piłkarze Lecha, ohok ciężkich pojedynków’ w rozgryw­
kach o mistrzostwo I ligi, zmierzą się również w’ kilku me­
czach z drużynami zagranicznymi: z Bułgarami, Niemcami 
i Holendrami.

i kty jawnej agresji Stanów Zjednoczonych przeeiwrko Ku 
* ■ bie wzbudziły w ONZ głębokie poruszenie. W atmosfe 

rze wielkiego napięcia rozpoczęło się zatem w poniedziałek 
wieczorem posiedzenie Komisji Politycznej, na którym wy-
stąpił ja-ko pierwszy mówca 
Kuby, Raul Roa.

minister spraw zagranicznych

Powiadomił on oficjalnie 
zebranych, że w poniedziałek 
ranc na terytorium Kuby na­
stąpiły inwazja zbrojnych od­
działów najemnych, organizo­
wanych, finansowanych i kie 
rowanych przez Stany Zjedno 
czone. Wszelka odpowiedzial­
ność za ten akt jawnej agre­
sji. będącej poważnym naruszę 
niem Karty NZ i norm prawa 
międzynarodowego, spada na 
USA — stwierdził mówca.

Przedstawiciel Kuby zwrócił 
się do ONZ z żądaniem podję­
cia szybkich i zdecydowanych 
kroków w celu przerwania a- 
gresji zagrażającej pokojowi 
n* Całym świecie.

Następnie zabrał głos dele­
gat USA. Stevenson. który sta 
rał się —zresztą gołosłownie

Inwazja na Kubę
(Dokończenie ze str. 1)

siły inwazyjne liczą kilkaset żoł­
nierzy oraz informuje, że desantu 
dokonane z morza przy wsparciu 
z powietrza.

Agencje prasowe czerpią wiado­
mości o inwazji na Kubę wyłącz­
nie z komunikatów radiowych re-

— odeprzeć zarzuty wysunię­
te przez ministra Roa. Utrzy­
mywał on, że są one „niepraw 
dziwę” i że zaprzecza im „ka­
tegorycznie”.

Delegat ZSRR Zorin zażądał 
by ONZ wezwała do natych­
miastowego zaprzestania agre 
sji przeciwko Kubie, dodając, 
że obowiązkiem tej międzyna­
rodowej organizacji jest ochro 
na małych krajów, które nie 
mogą się bronić same przeciw 
ko wńelkiemu mocarstwu. O- 
świadczył on z naciskiem, że 
całkowita odpowiedzialność za 
inwazję spada na Stany Zjed­
noczone.

Zorłn odrzucił zapewnienia Ste- 
vensona, że Stany Zjednoczone 
nie mają nic wspólnego z agresją, 
podkreślając, że przecież hez amc 
rykańskich okrętów wojennych, 
lotnictwa i broni, bez. wyszkole­
nia wojskowego kontrrewolucjoni­
stów nie można by było rozpocząć

Inicjatywa świnoujska za­
wiera bezsprzecznie najwięcej 
elementów nowych i trudnych 
do realizacji przez władze lo­
kalne. .Test to wałka o ożywie­
nie małego miasteczka położo­
nego na najdalszym cyplu na­
szych granic, na niewielkiej 
wyspie. Trzeba podkreślić, że 
aktyw miasteczka, podejmu­
jąc inicjatywę, był w zasadzie 
sam, pomoc ze strony władz 
centralnych i wojewódzkich 
przyszła dopiero później.

Inicjatywa działaczy tereno­
wych w Jeleniej Górze, znana 
pod nazwą „tez jeleniogór­
skich”, zasługuje na uwagę ze

Ludność Zgorzelca
- poległym II Armii WP

17 bm„ w rocznicę rozpoczę­
cia przez II Armię WP ostat­
niej na jej szlaku bojowym 
zwycięskiej ofensywy, odbyły 
się w Zgorzelcu uroczystości 
ku czci poległych bohaterów — 
żołnierzy tej armii.

Dowodzona przez gen. K. 
Świerczewskiego II Armia WP 
rozpoczęła ofensywę z okolic 
Zgorzelca w dniu 17 kwietnia 
1945 roku o godzinie 4.10. Cięż­
kie boje zakończyły się 2 maja 
1945 roku, gdy żołnierze II Ar­
mii WP dotarli do Mielnika w 
Czechosłowacji. Polegli na po­
lu chwały żołnierze polscy po­
chowani, zostali na cmentarzu 
w Zgorzelcu.

Na cmentarzu, na którym 
spoczywa około 4 tysięcy pole­
głych żołnierzy II Armii WP 
została zaciągnięta warta ho­
norowa. (PAP)

Jutro na dębieckim stadio­
nie (o godz. 16.30) zwycię­
ski w Sosnowcu zespół Lecha 

wystąpi do decydującego me­
czu o mistrzostwo Federacji 
Sportowej „Kolejarz”. Prze­
ciwnikiem Lecha będzie III- 
ligowa drużyna Czarnych ze 
Słupska. W pierwszym spot­
kaniu dębieccy pijkarze zre­
misowali ze Słupskiem 1:1. W 
meczu tym barw Lecha bro­
niła drużyna rezerwowa. Ju­
tro na zielonej murawie zoba­
czymy czołową jedenastkę go­
spodarzy.

— W razie zwycięstwa — 
informują nas przewodniczą­
cy sekcji piłkarskiej Lecha — 
T. Tomkiewicz i trener — H. 
Czapczyk — zdobędziemy mi­
strzostwo Polski i w lipcu wy 
jedziemy do Bułgarii. Odbędą 
się tam spotkania o mistrzo-

beliantów 
stawicieli 
cyjnej” i 
cjonistów

oraz z oświadczeń przed 
tzw. „Rady Rewolu- 
przywódcy kontrrewolu 
— "Miro Cardona. Łącz-

ność telefoniczna z Hawaną jest 
przerwana. Radiowy serwis kubań 
skiej agencji informacyjnej Pren- 
sa Łatana jest zagłuszany przez 

■ rozgłośnie niewiadomego pocho­
dzenia.

Poważna sytuacja na Kubi? 
wywołała niepokój światowej 
opinii publicznej. Liczni dzia­
łacze polityczni i społeczni o- 
raz wiele dzienników wskazu­
ją. że bezpośrednią odpowie­
dzialność za agresję przeciw­
ko Kubie ponosi imperializm 
amerykański. Opinia świato­
wa jest głęboko zaniepokojo­
na możliwymi następstwami 
tej jawnej agresji.

Z ostatniej chwili
Korespondent rozgłośni Co-

łumbia Rroadcasting System 
(CBS) doniósł z Miami w póź­
nych godzinach wieczornych 
czasu warszawskiego, że pre­
mier Castro i jego milicja „na­
dal sprawują kontrolę nad Ku 
bą” i że nic nie wskazuje na 
rychłe rozstrzygnięcie konflik­
tu zbrojnego.

Rozgłośnia NBC. powołując 
się na rzecznika kontrrewolu­
cjonistów, podała, iż na wyspę 
Pines zrzucono desant spado- 
ehronowy. (PAP)

Na wniosek radziecki postano­
wiono kontynuować obrady w póź 
niejszych godzinach wieczornych.

PAP

Ctwarfyddeń procesu

Arkady Rajkin już w Poznaniu
| Dziś pierwszy speldaLt leairu Miniaiur

\V czoraj w godzinach wieczornych przybył do Poznania 
’ ’ Państwowy Leningradski Teatr Miniatur. Wystąpi on 
dziś, jutro i w’ czwartek na scenie Teatru Polskiego, z pro­
gramem „Od dwu do pięćdziesięciu”. Kierownikiem teatru 
jest jeden z najpopularniejszych aktorów Związku Radziec­
kiego — Arkady Rajkin. Korzystając z krótkiej rozmowy ar
tysty z prasą przedstawiciel 
tania.
— Co zadecydowało o wy bo 

rze przez Pana tego rodzaju 
sztuki teatralnej?

,Głosu” postawił mu dwa py-

Eichmann nie przyznaję się 
do popełnionych zbrodni

'/ dużym zainteresowanie!.
*J posiedzenia, na którym 
dziane — miał ogłosić swoją 
obrony, iż Sąd Izraelski jest 
w sprawie Eichmanna.
Po otwarciu posiedzenia, 

przewodniczący sędzia Lan- 
dau ogłosił decyzję Sądu od­
dalającą oba zarzuty obrony. 
Sąd uznał stroją kompetencję 
i przystąpił do rozpoznawania 
sprawy.

oczekiwano 
sąd — jak 

decyzję w

poniedziałkowego 
to było zapowie- 
kwestii zarzutów

niekompetentny i stronniczy'

— „Nie przyznaję się 
winy” — pada odpowiędź.

— Czy w odniesieniu

do

do
pkt. 2 aktu oskarżenia przy- 
znaje się pan do winy, czy 
nie?

— Czy odniesieniu do
pkt. 1 aktu oskarżenia przy- 
znaje się pan do winy? czy
nie? pyta przewodniczący
oskarżonego Eichmanna.

Bombardowanie 
osiedla w Angoli

Samoloty portugalskie — 
formuje Agencja Reutera

in

zbombardowały w północnej 
Angoli osadę Bexbe, niedaleko 
której powstańcy zaatakowali 
patrol armii portugalskiej. W 
czasie potyczki z powstańcami 
— jak podały czynniki portu­
galskie — zginęło 40 powstań­
ców. Po bombardowaniu woj­
ska portugalskie wkroczyły do 
Bexbe. (PAP)

— „Nie przyznaję się do 
winy".

Na dalsze trzynaście iden­
tycznych pytań przewodniczą-
eego 
dego 
aktu 
cena 
„nie

odnoszących się do kaź- 
z następnych punktów 

oskarżenia pada identy- 
odpowuedź Eichmanna: 

przyznaję się do w'iny“.

Tb cała historia. Teatrem inte­
resowałem się od wczesnej młodo 
soi, Potem przyszły studia dra­
matyczne i praca w teatrze. Gry­
wałem role większe i takie w któ 
łych artysta milczy, I wtedy zro­
zumiałem że bez słów można wy­
razić czasami dużo więcej. To za 
decydowało w wyborze satyryczne 
go kierunku pracy — poruszają­
cej stale aktualne problemy co­
dziennego życia. Np. spektakl, z 
którym występujemy, przygotowy 
waliśmy przez 8 miesięcy. W cza­
sie 5-miesięcznj ch występów pro­
gram kilkakrotnie aktualizowali* 
my. Dziewiąty występ w Warsza­
wie różnił się tym od pierwszego, 
że na czołowym miejscu progra­
mu znalazł się numer poświęcony 
zdobyciu Kosmosu przez człowie 
ka. Kierunek sztuki reprezentowa 
ny przez nasz teatr jest społecz.nie 
aktywny.

Jest Pan po raz drugi w Pol 
sce i w Poznaniu. Może kilka 
słów o publiczności?

— Pierwszy raz w Poznaniu by 
łem w okresie Targów. Na moich 
występach publiczność była nie 
tylko polska. Sporo bydo cudzo­
ziemców. Występy moje przyjmo 
wano bardzo serdecznie, zreratą 
tak samo jak w innych miastach 
Polski. Przypuszczam, że nasz dzi 
siejszy występ, na który zaprasza 
my będzie się również podobał.

Rozmawiał: j. K.

Reprezentanci 
białego sportu 
już na kortach

Sezon tenisowy zapowiada się w 
Poznaniu bardzo atrakcyjnie i w 
dodatku bogato w imprezy. Z oka­
zji 40-lecia Polskiego Związku Te­
nisowego, założonego w stolicy 
Wielkopolski, odbędą się mistrzo­
stwa krajowe seniorów. Udział w 
rozgrywkach o mistrzostwo I ligi 
dwóch reprezentantów Wielkopol­
ski — GKS Olimpia i KS Warta 
winien również w niemałym stop­
niu przyczynić się do ożywienia 
sezonu. W obu zespołach walczy 
przecież Kilku wysoko notowa­
nych w kwalifikacyjnej liście 
PZT zawodników. Ponadto do rzę 
tu ciekawszych spotkań winien 
należeć międzynarodowy turniej 
o puchar dyrekcji Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich a także 
dalsze rozgrywki. Wszystkie wspo­
mniane turnieje winny w wielkiej 
mierze przyczynić się do wybit­
nego uaktywnienia działalności re 
prezent antów białego sportu w 
Wielkopolsce.

Trener GKS Olimpia — Fraszew 
ski, którego opiece powierzo­
no przeszło 60 zawodników przy­
gotowuje do mistrzostw cztery 
zespoły, z których reprezentacyj­
ny walczyć będzie w zawodach 
I ligi, dwa dalsze w klasie okręgo­
wej a jeden w juniorów.

Przed rozpoczęciem zawodów o 
mistrzostwo I ligi w lipcu Olim­
pia rozegra na kortach w Golęci- 
nie towarzyski mecz z warszawską 
Spartą. W barwach tej drużyny 
wystąpią m. in. Bełdowski, Olej- 
niszyn, Maniewski i Szmidówna.

Skład reprezentacyjnego zespo­
łu Olimpii nie został jeszcze de­
finitywnie ustalony. Z tenisistek 
obok mistrzyni Polski Filipówny 
wejdzie Jaśkowiakówna lub Pry- 
mińska. Wśród mężczyzn pewny 
jest udział Kramera a dalszy 
skład wyłoni się z pozostałych 
z następującej siódemki: Adamcza 
ka, T. Nowickiego, Dukarskiego, 
Wieczorka, Cieślaka, Kerbera i 
Wielgosza.

Na kortach Olimpii, które jako 
pierwsze w tym sezonie zostały 
otwarte trwają regularne treningi. 
Odbywają się one codziennie w 
Golęcinie. (tp)

stwo zespołów kolejarskich 
Europy.

— Jak długo potrwa pobyt?
— Dwa tygodnie. Po roze­

graniu spotkań mistrzowskich, 
wystąpimy do dwóch meczów 
towarzyskich.

— Obecnie — mówi trener 
Czapczyk — oczekujemy spot­
kania z bydgoską Polonią. 
Odbędzie się ono 23 bm. w Po­
znaniu. Jeżeli nie zajdą żadne 
przeszkody w linii ataku na­
stąpi z tak wielkim zaintere­
sowaniem oczekiwany, pier­
wszy w tym roku start — Teo­
dora Anioły. Z kolei w ra­
mach kolarskiego Wyścigu 
Pokoju pierwszoligowcy dwa 
razy zmierzyć się mają z li­
gową drużyną Chemie Halle 
(NRD). Pierwszy mecz odbę­
dzie się 5 maja na stadionie 
im. 22 Lipca w Poznaniu, 
drugi 8 maja w Halle lub Ma­
gdeburgu.

O ile wystąpimy do meczu 
w Niemczech — informuje 
kierownik Tomkiewicz — nie 
będziemy mogli stanąć do me­
czu mistrzowskiego ze stołecz­
ną Legią (10. V.). Warszawscy 
piłkarze proponują nam zmie­
rzenie się przy świetle elektry 
cznym. Nie możemy się na 
to zgodzić, gdyż nasi piłkarze 
nie są do spotkań przy takim 
świetle przyzwyczajeni. Spra­
wa meczu z Legią wzgl. wy­
jazd do Niemiec rozstrzygnie 
się w tych dniach.

— Ciekawsze plany?
— Owszem! Wyjazd do Ho­

landii w trzecim kwartale. 
Pertraktujemy z I-ligową, za­
wodową drużyną Limburgii. 
Być może, że Holendrzy zgo­
dzą się przedtem przyjechać 
do nas na dwa występy. Me­
cze z Holendrami dojdą na 
pewno do skutku.

— Czy nie przemęczycie 
drużyny tyloma spotkaniami?

— Mecze te dadzą nam moż 
ność wypróbowania zawodni­
ków rezerwowych. Utalento­
wanych piłkarzy mamy wielu. 
Musimy im dać odpowiednią 
zaprawę, a wszystkim przez 
wyjazdy, odprężenie od ner­
wowych i ciężkich walk.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Znasz historię 
Wyścigu Pokoju?

Telewizja Poznańska orga­
nizuje w dniu 1 Maja teletur­
niej sportowy na temat zna­
jomości historii dotychczaso­
wych Wyścigów Pokoju. Audy­
cja ta będzie nadana na fali 
ogólnopolskiej.

Eliminacja kandydatów od­
będzie się 22 kwietnia (sobota) 
o godz. 17.30 w auli Technikum 
przy ul. Śniadeckich 54/58. Na­
leży zabrać ze sobą pióro i 
twardą podkładkę (tekturkę) 
do pisania, (d)

Ud dziś XXXII turniej bokserów

Droga do Belgradu 
prowadzi przez Wrocław

Oskarżony stoi wyprostowany, 
wpatrzony w przewodniczące­
go. Glos jego jest matowy, su­
chy, bezbarwny.

Z kolei przewodniczący sto­
sownie do tutejszej procedu­
ry karnej —.udziela głosu pro­
kuratorowi. który przystępu­
je do wygłoszenia przemówie­
nia Uzasadniającego zarzuty 
postawione oskarżonemu.

Przemówienie prokuratora 
trwało kilka godzin. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 205 Poznańskiej Grze Liczbo- 

*ei „Kociołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu is jv I9«i r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z 5 trafnymi zakreśleniami.

Ustalono 115 wygranych z czte­
rema trafieniami po zł 2.M0, 2S26 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 87, 32.258 wygranych z dwo­
ma trafieniami po zł s.

lAziś zabrzmi w Wrocławiu gong obwieszczający rozpo- 
częcie XXXII Indy widu alnyeh Mistrzostw Polski w 

Boksie. W wrocławskiej Hali Ludowej wyznaczyła sobie 
rendez - vous cala czołówka Polski z ubiegłorocznymi mi­
strzami i olimpijczykami na czele.

Postawa w wrocławskim turni ej u będzie miała niemałe 
znaczenie przy ustalaniu składu na zbliżające się mistrzo­
stwa Europy w Belgradzie.

Wczoraj opuściła Poznań dziewiątka bokserów reprezen­
tujących nasz okręg. Dziesiąty — Strzębkowski z Kalisza W 
wadze średniej gdzieś się zawieruszył i nie można go było 
odnaleźć. Prawdopodobnie bezpośrednio z Kalisza udał się 
do Mrocławua i uzupełnił zespół. Tym razem zabrakło w dru­
żynie zawodnika wagi ciężkiej. Podwójnie natomiast obsa­
dzona została waga półśrćdnia. Poznań w tegorocznych mi­
strzostwach reprezentują: w. musza PLUCIŃSKI, kogucia — 
STANISZEWSKI, piórkowa — STYLO, lekka — GER TRD 
KRÓL, lekkopółśrcdnia — KONIECZNY, półśrćdnia — SIO' 
DLA, STAWOWY, lekkośrednia — MAŁEK, średnia — 
STRZĘBKOWSKI. półciężka — PERZEWSKI.

Kierownikiem ekipy poznańskiej jest kapitan sportowy 
OZB p. DERDA, a sekundantem ZYGMUNT ŚWIŚ. Zawod­
nikom Warty sekundować będzie trener WITOLD tMAJ- 
CHRZYCKI, (d)
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WIELKOPIILSKA MIEDZI ELA U YBORCZA
Niedzielnego ranka wiosna wtargnęła w ulice 

miasta. Nocna ulewa rozwinęła zielone pąkówki 
drzew i krzewów, zmieszała zieleń z bielą i 
czerwienią sztandarów i transparentów. Jeszcze 
na dobre nie wstał dzień, a na ulicach miasta było 
już rojno. Pieszo, tramwajami i samochodami 
członkowie Obwodowych Komisji spieszyli do 
lokali wyborczych, by rozpocząć dzień wytężonej 
pracy. Miała dla nich trwać 24 godziny.

lir internacie Techników 
’ ’ Spożywczego i Budowla­

nego kończyli swoją toaletę 
młodzi. Po raz pierwszy szli 
glosować. Ambicją ich stało 
się. by hrć pierwszymi przy 
urnie wyborczej. Na wszelki 
wypadek dwóch kolegów już 
od godziny 4 pilnowało tego 
zaszczytnego pierwszego miej­
sca. Ale oto przyszła już i re­
szta, cała grupka w liczbie 76 
osób. Komisja wyborcza skoń­
czyła prace przygotowawcze i 
po upływie paru minut, pier­
wszy głos oddał Janek Siwic­
ki, uczeń Technikum Spożyw­
czego. Znalazły się i kwiaty, 
od Komisji Wyborczej i od 
harcerzy 10 drużyny.
r] Dębca udaliśmy się na Śród 
•L kę. W lokalach wyborczych 
Obwodów 47 i 49 panował je­
szcze spokój. Większego na­
pływu wyborców spodziewano 
się po godzinie 7. Na razie by­
ło zaledwie kilkanaście osób, 
wśród nich wędkarze. Jak się 
okazało „brać po spiningu“ 
prawie we wszystkich komi­
sjach pierwsza spełniała obo­
wiązek obywatelski.Żywiej za­
czął pulsować miejski ruch 
około godz. 8.30. Ze wszyst­
kich stron spieszyli wyborcy 
do lokali wyborczych, na ogół 
pięknie udekorowanych, co 
stanowiło ambicją poszcze­
gólnych zakładów’ pracy.
{A siedle Studenckie na Wi-

7 nogradach. Ruch tu pa­
nował od godzin rannych. Mie­
szkańcy bloku „E" poszli gre­
mialnie do Komisji Wybor­
czej. Sprawnie odbierali kart­
ki, przeglądali je i wrzucali do 
urn. Alinka Kiela i Aleksan­
dra Dołżyńska — studentki z 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej znalazły się w lo­
kalu z instrumentami, spie­
szyły bowiem na ćwiczenia. 
Naprzód jednak obowiązek. 
Zresztą — tego samego zdania 
byli i pozostali mieszkańcy O- 
śiedla na Winogradach. Do go­
dzin}’ 8.20 ponad 50 proc, u- 
prawnionych oddało swe głosy.

r iekfóre jednak obwody, 
’ tzw. zamknięte przy szpi-

meldować o godz. 10 o osiąg­
nięciu stuprocentowej frek­
wencji. Świadkami głosowania 
w takim obwodzie byliśmy w 
Szpitalu Raszeji. Jego pacjent, 
Antoni Łęcki z Konina nie 
przewidywał chyba, że kartkę 
wyborczą odda w Poznaniu. 
Znalazł się jednak podczas 
leczenia w wymienionym szpi­
talu i razem z innymi głoso­
wał właśnie tutaj. Jeszcze 
meldunek z Kliniki przy ul. 
Polnej, gdzie pierwszym no­
wym obywatelem naszego mia­
sta w dniu wyborów została 
Marysia Lubczyńska. Przyszła 
na świat, o godzinie 1.50 a w 
kilka godzin później jej mama, 
wspólnie z innymi pacjentka­
mi szpitala, oddawała głos za 
pomyślność nowonarodzonych, 
za radosne dzieciństwo, za no­
we szkoły i zakłady pracy, za 
silę naszej Ojczyzny.

Mimo nienadzwyczajnej po­
gody, przeplatanej nawet desz­
czykiem, poznaniacy wylegli 
w niedzielne popołudnie tłum­
nie na ulice swego miasta. To 
były wyjątkowe spacery. Więk 
szość mogła je odbywać w po­
czuciu spełnionego już oby­
watelskiego obowiązku. Nasi­
lenie bowiem frekwencji gło­
sujących przypadło na godzi­
ny ranne i przedpołudniowe. 
Liczna frekwencja przed po­
łudniem sprawiła, że w porze 
poobiedniej Komisje Wybor­
cze przeżywały już „godziny 
odpoczynku*', tak potrzebne 
zresztą przed uciążliwą i ab­
sorbującą pracą do późnych 
godzin nocnych nad oblicza­
niem głosów.

IZ iedy około godziny 17 od- 
wledziliśmy Komisje Wy 

oorczą nr 186 w szkole przy ul. 
Pięknej, głosujący przybywa­
li tu sporadyczni^, w’ odstę­
pach mniej więcej 5 minuto­
wych. W tym samym czasie 
wymieniona Komisja miała 
odnotowanych już 90 procent 
głosujących. Niemal podobme 
kształtowała się sytuacja w 
większości Obwodów. Przecięt 
na dla Grunwaldu wynosiła 
o godzinie 17 nieco ponad 80

specjalnie Prezydia niektó­
rych DRN. Kursujące w rów­
nych odstępach czasu autobu­
sy skłoniły w tych obwodach 
wyborców do wypełnienia- o- 
bowiązku właśnie przed po­
łudniem. by później pozostał 
wolny czas na spacer czy od­
wiedziny krewnych lub zna­
jomych.

W okresie między godziną 
18 a 19 słupek rtęci wybor­
czego termometru znów się

LOpiaruS obowiązek

procent. a na Jeżycach 83

fałach i klinikach, mogły za
proc. Alfę były Komisje, które 
czekały dosłownie na resztki 
uprawnionych do głosowania.

nieco podniósł, 
przodowała w 
wencji Wilda, 
dunki donosiły 
noszącym 91,4
jących. Na
był przed 
wald —

W tym czasie 
zakresie frek- 
z której mel- 
o stanie wy- 

procent głosu -
drugim miejscu 

wieczorem Grun-
91.3 proc., a dalej

znajdowało się Stare Miasto 
— 91.2 proc. Miejskie Biuro 
Wyborcze mogło o tej porze 
dnia podać już, że w Pozna­
niu złożyło głosy 90,3 proc, 
ogółr-sj liczby uprawnionych 
do głosowania.
FAnskonały egzamin zdały 
1 Komisje Obwodowe jeśli 

chodzi o transport chorych i 
osób starszych. Dzięki pomocy 
zakładów pracy i instytucji, 
które oddały do dyspozycji 
Dzielnicowych • Biur Wybor­
czych swe samochody, a także
poznańskm taksówkarzom, 
wiele osób, które nte mogły i 
nieszo udać się do lokali, ■ 
przewieziono samochodami, 
by mogły spełnić swój obo-
wiązek. W 
wald tylko 
przewieziono 
ło 90 osób

dzielnicy’ Grun- 
w 11 obwodach 
do godz. 16 oko-
starszych

chorych. Również na 
cach sprawnie działał
port. Między 
Ptełniło tutaj

innymi

bądź 
Jeży- 

trans- 
dyżur

40 taksówek
Których właściciele bądź kie­
rowcy pełnili dyżury po dwie 
godziny.

Na słowa pochwały zasłu-
żyła poznańska 
szczególnie zaś 
Wszędzie niemal.
lam. gdz

młodzież, 
harcerze.

a zwłaszcza
budynku znaj

dowało się więcej lokali wy­
borczych. harcerze bądź har­
cerki pełniły całodzienne dy­
żury informacyjne. Przed 
lokalami Obwodów nr 114 i 
124 przy ul. Głogowskiej, w 
gmachu Liceum nr 8, zasta­
liśmy uczennice tegoż Liceum. 
Informowały one glosujących 
.akie ulice obeimują poszcze­
gólne komisje, a także pełni­
ły dyżur sanitarny. Harcerki 
zastaliśmy również na dyżu­
rze przy ul. Pięknej, a har­
cerze VI i VII Hufca pełnili
służbę lokalach wybor-
czych Jeżyc. W szeregu przy­
padków harcerze byli także 
łącznikami. Służba ta okazała 
się konieczna.

45 lat na scenie
Jubileusz H. Sokolowskiej- 

hnszczewskiej
Dzisiaj w Państwowym Teatrze 

im. Aleksandra Fredry w Gnieź­
nie odbywa się — po przedstawie­
niu sztuki A. Casona „Drzewa u- 
mierają stojąc” — uroczystość jur 
bileuszowa dla uczczenia 45-lecia 
pracy artystycznej Haliny Łusz- 
ezewskiej Sokołowskiej.

Zasłużona ta aktorka urodziła

Tak np. w Obwodzie nr 
przy ul. Biskupińskiej 
meldowano około godz. 
stan 94 procent, a przy

190 
za-

16 
ul.

D“ś’ * row 
możemy 
znaniacy

kiedy dzteń wybo- 
jest już poza nami, 
powiedzieć, że po- 
zdali swój obywa-

Golęcińskiej — 92 proc. Tak 
wysoki odsetek osób, któte 
wcześnie złożyły swe głosy w 
obwodach o dużym obszarze 
należy przypisać sprawnej ko 
munikacji. Zorganizowały

S1* grudnia 1895 roku w Zyto- 
mierzu. Naukę odbywała w Szkole 

ramatycznej przy Warszawskim 
owarzystwie Muzycznym. Zade- 

mutowała w 1914 roku na scenie 
eatru Polskiego w Kijowie. W 

• r. powróciła do Polski, pra- 
€'1.)ąc kolejno w teatrach poznań- 
*K,cn, potem w Teatrze Lubelskim.

*atrze Bydgoskim, a następnie 
* Objazdowym Teatrze Wielkopol- 
. Kim i wreszcie w Gdyni, gdzie 
•^astał ją wybuch U wojny iwiato- 
w. ' " grudniu 1939 przvbvła do 
"arszawy. “Tam
Be?o roku została 
* Pawiaka

w Hpcu następ-
aresztowana

- wywieziona do ohoz.u 
enshrueck.

kin? w”inie Baj’n«wała »ię pracą

i Wybn:®żu, a 1 kwietnia im 
n,1 ^lyni dyrektorem i kie 

ęo '*m Tpatru Gnieżnieńskic- 
*. a "^sną prośbę opuściła te 

trach^w PracUjac ko,e“jn<ł " tea- 
kiZL Kal,s« i Lublina; z począt- 
Cn; '■ Sezonu 1957/5$ wróciła do 
tł) Zna’ K^zie pracuje jako ak- 
M.i ^ys?r ’ społeczny.
8iUtk/nCy Gniezna Pamiętają Ju- 
cii 1. 1 wie!u znakomitych krea- 
* orsk'c,,: Panny Małgorzaty 
i Wr.°tUnł”’ Matk» 7. „Balladyny” 

S7cie Rabki ze sztuki „Drze- 
ae' ^niieraM stojąc”, wrstawia- 

z * sezonie 1958/59.
artystki*7^ Jubileuszu zasłużonej 
serdec,’ skladamy -lej tą drogą 
życzeń' gratulacje oraz szczere 
*nkcesów'1?S1<h j

na scenie, (f)

E MWNTWłS?

i tak 
dawał

Czekaj, Wiesiek, mnie 
trudno się mówi... Kilka razy

telski -egzamin. Wysoka frek­
wencja głosujących potwier­
dza, że zdecydowana więk­
szość dała dowód zaufania do 
ogłoszonego przed wyborami 
programu działania na naj­
bliższą przyszłość.

J. K. 1 E. C.

łam. Przez 
szantażował, 
dla ciebie i 
wiedziałam.

mi na przechowanie rożne patzki, 
niewielkie, owinięte zawsze dokładnie. 
Mówił, że boi się trzymać je w swoim 
mieszkaniu, łatwo tam mógłby dostać 
się złodziej. Potem przychodził i za­
bierał... Pożyczał też u mnie pienią­
dze. Wszystko co miałam. Wiedzia­
łam, że nie odda, ale bałam się. Za­
groził, że ci powie...

— Mnie powie? Co mnie? — zerwał 
się z miejsca, coś mu świtało, nerwo­
wo biegał po ciasnej przestrzeni.

Patrzyła za nim, uśmiechnęła się 
cierpko.

— Jeszcze raz widzę, że dobrze cię 
przejrzał. Na wiole spraw spoglądasz 
bardzo rygorystycznie, jakoś tak za­
sadowo. Bałam się. bo ciebie kocha­
łam, Wiesiek. Inaczej bym dawno nie 
miała z nim nic wspólnego, ani by 
krokiem tu stąpił... Bo wtedy, wiesz, 
jak byliśmy zaręczeni, ja z nim ży-

; a 
i f

W

Nietrudno zgadnąć jakie hobby 
mają ci dwaj panowie. W lokalu 
komisji wyborczej przy ulicy
Skrytej w Poznaniu byli jednymi 
z pierwszych. Trzeba przyznać, 
że brać wędkarska w całym wo­
jewództwie należała do tych, na 
których komisje wyborcze nie, 
musiały czekać. Zadowoleni po 
spełnieniu obywatelskiego obo-
wiązko,

^20 

Po raz 
borczej

jadą próbować szczęścia 
nad wodą.

QIoóoWgLl 

raz pi a rur łzy 
pierwszy przy urnie wy- 
stanęli uczniowie Tech-

nikum Spożywczego i Budowla­
nego, zamieszkali w internacie 
przy ulicy Świerkowej. W kemi-- 
sji wyborczej nr 97 zjawili się , 
wszyscy przed godziną szóstą. 
76 młodych jednomyślnie gloso- .

Poważny i odświętny na­
strój. Tak w jednym 
zdaniu można by okre­
ślić atmosferę dnia wy­

borów w województwie po­
znańskim. Odwiedziłem komi­
sje i lokale wyborcze wszyst­
kich pięciu (Gniezno, Kalisz,
Leszno, 
okręgów

Ostrów, Szamotuły)
wyborczych

wództwa poznańskiego.
woje-

Bar-
dzo często wyborcy czekali 
przed lokalami swoich komisji 
obwodowych już przed godzi­
ną szóstą. Byli to w wielu wy­
padkach pracownicy udający
się do oddalonych od 
miejsca zamieszkania 
dów i fabryk.

Niektórzy oddawali

swego 
zakła-

swoje
głosy już we wczesnych go­
dzinach rannych z powodu wy 
jazdu na wczesnowiosenne wy­
cieczki (nie wszędzie niedziel­
ny ranek był tak pochmurny 
jak w Poznaniu), inni dlatego, 
że wyjeżdżali z wizytami do 
krewnych, znajomych. Były 
też i inne przyczyny — nieraz
wzruszające dla których
wyborcy jako pierwsi chcieli 
oddać swoje głosy.

W obwodzie nr 26 w Jaro­
cinie pierwszy przed urną wy­
borczą stanął Jan Pietraszko, 
woźny miejscowego Techni­
kum Przemysłu Drzewnego. 
Niemal 20 lat przebywał z da­
leka od kraju. Po raz pierwszy 
brał udział w wyborach w 
Polsce Ludow;ej. W niedzielę 
zagwarantowany konstytucyj­
nie obowiązek obywatelski 
spełnił w’ swoim obwodzie 
jako pierwszy.

W Grodzisku jednym z pierw 
szych wyborców był 82-letni 
Jakub Barcikowski. Było dla 
niego podwójne święto: dzićń, 
w którym wybierał przedsta­
wicieli do najwyższych przed­
stawicielstw narodu i swoje­
go terenu, był zarazem dniem 
jego urodzin.
X’ ajwiększą frekwencję w 
1 województwie notowano 

w godzinach przedpołudnio­
wych. W Środzie o godz. 10 
ponad 50 procent uprawnio-

(2) — K. Przy Chodźki

listę Frontu Jedności 
Narodu.

wało

długi czas. Tym mnie
tej prawdy bałam 

dla siebie. Teraz ci 
wiesz wszystko. Nic

więcej nie skrywam.
Oczekiwała wybuchu, był dziś 

gwałtowny. Tymczasem Wiesiek 
marł tylko w swojej wędrówce 
ciasnej klitce, opuścił głowę.

się 
po- 
już

taki 
za- 
po

że dręczyły ją tamte wspomnienia, 
może się bała dla siebie nowej prze­
granej. Cóż jego ucieczka? Właśnie 
cios w jej złudzenia.

— Ogłuchłeś, do piegowatej chole­
ry? Wiesiek.

Obejrzał się jak nieprzytomny.. He-
niek i Roman wymachiwali jego

nych oddało swoje głosy, w 
Jarocinie w tym samym czasie 
— około 60 proc., podobnie w 
Turku, Kaliszu, Zbieraku, * 
także w wioskach.

•Dość często W’ godzinach po­
rannych pracownicy wielu za­
kładów udawali się do wybo­
rów gremialnie. Tak było m. 
in. w Ostrzeszowie (PSS), w 
Kobylinie (Mleczarnia), w 
wielu Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych, spółdziel­
niach produkcyjnych.

Komisje wyborcze korzysta-
ły z pomocy 
mitetów FJN, 
ków straży 
pewniających

aktywistów ko- 
harcerzy, czion- 
ogniowych, za- 
porządek wokół

i w lokalach wyborczych. Lo­
kale wszędzie były odświętnie 
udekorowane. W miastach — 
transparenty i flagi, podobnie 
także w wielu wsiach, zwłasz­
cza powiatu leszczyńskiego. W
części obwodów 
wyborców witano 
mi kwiatów.

Starcy i chorzy,

pierwszych 
wiązanka-

nie mogą-
cy się poruszać, na życzenie 
korzystali z samochodów. We 
wszystkich miastach gdzie 
znajdują się taksówki, ich wła 
ściciele pospieszyli z pomocą 
wyborcom. W wioskach orga­
nizowano — chłopskie pod wo­
dy, chociaż i tam komitety
FJN nierzadko 
samochodami.

dysponowały

Do południu dzień wybor- 
* czy zbliżał się ku końco-czy zbliżał

wi. Około godziny 17 w Lesz­
nie głosowało już ponad 85 
procent obywateli, podobnie w 
KośCiańskiem, Szamotulskie™. 
W Gryżynie i Nacławiu (po­
wiat kościański) o godz. 17 od­
dali swoje głosy ostatni upraw 
nicni i zdolni do udziału w wy 
borach. W znacznej części ob­
wodów około godziny 20 ko­
misje oczekiwały już tylko na 
pojedyńczych obywateli.

Gdy o godzinie 22 zamknięto 
lokale wyborcze, w komisjach 
obwodowych rozpoczęła Mę 
żmudna i odpowiedzialna pra­
ca nad obliczaniem głosów. W 
nocy’ protokoły głosowani* 
przesyłano do komisji okręgo­
wych.

Dzień wyborów minął w 
Wielkopolsce w skupieniu i 
odświętnym nastroju. Masowa 
frekwencja w wyborach jest 
świadectwem zaufania do pro­
gramu wyborczego oraz kan­
dydatów’ do Sejmu i rad na­
rodowych, a przy tym jedno-
cześnie 
zaniem 
tów dc 
gramu.

wzajemnym 
wyborców i 
realizowania

zobowią- 
kandyda­
ta go pro-

— Masz całą prawdę — powtórzyła.
W głosie tym brzmiaia nuta na­

dziei. Zgasła, gdy Halina zobaczyła, że 
Stachura zmierza ku drzwiom. Z 
ręką na klamce przystanął, powie­
dział z wielkim wysiłkiem.

— Przepraszam, Halina, że tak wy­
chodzę... Mówiłaś, jestem zasadowy, 
rygorystyczny. Nie wiem, nie wiem. 
Ja... ja to muszę jeszcze przemyśleć...

Trzasnęły zamykane drzwi. Nasłu­
chiwała jego kroków, potem podnio­
sła się z westchnieniem. Nie miała 
złudzeń, skończyło się. Drugi raz w 
życiu.

Najniespodziewaniej dla samej 
siebie energicznie zabrała się za po­
rządki. Musiała coś robić, żeby nie 
myśleć, nie rozpaczać, nie tęsknić...

On zaś idąc do domu pragnął tylko 
spokoju, rozważenia wszystkiego, co 
stawiało przed nim konieczność de­
cyzji i gryzł się jednocześnie tymi my­
ślami, które go obskakiwały ze wszyst­
kich stron, nękały tysiącem pytań i 
wątpliwości.

Jedno wiedział na pewno, nic postą­
pił ładnie z Haliną. Ona w niczym nie 
była tu winna. Jeżeli świadomie odsu­
wała się ostatnio od niego, to właśnie 
dlatego, że nie chciała go angażować,

stronę rękami.
— Wrzeszczę, że i nieboszczyk już 

by usłyszał. Co z tobą się dzieje? 
Udowadniasz nową naukową teorię? 
— śmiał się Kubiak.

Dopiero Roman, uważnie przyglą­
dający się Stachurze, szturchnął Heń­
ka pod żebro, szepcąc, aby dał spo­
kój. Nic widzieli jeszcze Wieśka w 
stanie takiego podenerwowania. Zu­
pełnie inny człowiek.

— Na Boga, czuję, nowa jakaś roz­
róba. Już trzeci dzień spokoj, na te 
strony to stanowczo za długo — za­
mruczał Kubiak.

— Nic takiego, mam po prostu 
swoje zmartwienia. Zdarza się. Gdzie 
tak gonicie? Do mnie może?

Roman porozumiewawczo mrugnął 
na Heńka.

—■ Do ciebie. Potrzebny jesteś. Wi­
działeś, jest na bunkrach pluton sa­
perów. Był u nas niedawno porucz­
nik, z pewną prośbą, tyczy się także 
twojej osoby.

— Mojej? Po cóż ja jestem 
rucznikowi potrzebny?

po-

Długa historia. Skocz do chału­
py po dresy, zaczekamy na ciebie.

Wiesjek, w pierwszej chwili nieza­
dowolony ze spotkania teraz nabrał 
ochoty. Znał siebie, wiedział, że w

nieskończoność gryźć się potrafi ja­
kimś problemem, gdy tymczasem roz­
strzygnięcie nadchodzi potem w chwi 
li najmniej spodziewanej. Może bę­
dzie lepiej, gdy pójdzie z nimi, od­
wróci uwagę od tamtych spraw, kto 
wie, poradzi się nawet Romana.

— Coś tak raptem wyskoczył z jeg® 
pomocą? — pytał się Heniek, gdy zo­
stali we dwójkę.

— Chłopaka musir.ło coś rąbnąć i
to niemiłosiernie. Wygląda
kojnego, 
Zagryzie 
bierzemy 
tamtym.

— Ale
— Ba,

ale jest nerwus
na spo- 

cholerny.
się własnymi myślami. Za- 
go do podziemi, zapomni o

o czym?
żebym to wiedział.

— Mam dresy, tera* gadajcie w
czym rzecz. — Wiesiek był 
mniej chmurny.

— Przyjechali dziś rano, 
ka i gazik. Grzebali się

już nieco

ciężarów 
na po­

wierzchni, chcąc znaleźć właz do kwa 
tery. Wszystko tak poryte jest poci* 
skami. że w niczym nie mogli się wjp* 
znać. Zawiodły nawet jakieś tam apa 
raty. Wtedy porucznik przyjechał do 
nas. po raz drugi, bo przedtem wypy­
tywał się o wszystko dokładnie, jesz­
cze wczoraj... W ogóle mamy teraz go* 
ści. Malicki za głowę się łapie. Mili­
cja. prokurator, wojsko. Ruch w intc-l 
resie. Chodzi o to. króliki natchnęły 
ich taką myślą, żeby od wewnątrz 
wskazać, gdzie szukać włazu.

(Ciąg dalszy ruzstąpi) <921
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Panna mężatka" — z £.odzl Bądźmy zdrowi

W dniach od 18 do 23 bm. codziennie o godz. 19 na scenie Te*
afru Nowego oglądać będziemy Państwowy Teatr Ziemi Łódzkiej, 
który przedstawi publiczności poznańskiej komedię J. Korzeniow­
skiego „Panna mężatka”. Komedia ta jest jedną z najlepszych, 
spośród przeszło sześćdziesięciu utworów dramatycznych Józefa 
Korzeniowskiego. W tytułowej roli zobaczymy utalentowaną ak­
torkę Krystynę Froelich; Adolfa gra Zdzisław Jóźwiak, Pułkowni­
kową — Walentyna Sakkilari, Majora — Stanisław Marecki. W po­
zostałych rolach: Tadeusz Kożusznik i Kazimierz Jaworski. Reży­
seruje — Aniela Borysławska. Scenografia — Stanisława Węgrzyna. 
Przedsprzedaż biletów w kasie „Orbisu" ul. Czerwonej Armii i Te­
atru Nowego w godzinach od 10 do 13 i od 16 do 18. Na zdjęciu: 

Krystyna Froelich i Walentyna Sakkilari w jednej ze scen sztuki.
Fot. — „Głos”

Rozmawiamy z dyr. Szymonem Zakrzewskim

„Pagart“ od strony kulis
Blisko 5-letnia działalność 

Polskiej Agencji Arty­
stycznej przyniosła widoczne 

efekty. Do przeszłości należą 
czasy, kiedy do każdego niemal 
występu polskiego artysty za 
granicą trzeba było dopłacać 
z „własnej kiesy”.
• Teraz zarabiamy dewizy, 
możemy za nie sprowadzać 
coraz więcej zagranicznych 
zespołów, reprezentujących 
wysoki poziom artystyczny. 
Czy jednak zawsze takie spro­
wadzamy? Ostatnie koncerty 
•Ymy Su mac sugerują coś 
wręcz przeciwnego. Musie- 
liśmy słono płacić nie tylke za 
fenomenalny głos (którego 
wartości nikt nie kwestionuje) 
peruwiańskiej śpiewaczki ale 
również za klasyczną ama­
torszczyznę w wykonaniu 
dwóch tancerek i p. Moices 
Vivanco. W konsekwencji od­
biło się to na kieszeni widza. 
Tak dosyć zaczepnie rozpo­
częliśmy naszą rozmowę z dy­
rektorem Polskiej Agencji Ar­
tystycznej PAGART — Szy­
monem Zakrzewskim.

— Z Ymą Sumac — mówi 
ilyr. Zakrzewski — już od 
dłuższego czasu byliśmy w 
kontakcie. Chcieliśmy ją spro 
wadzić do Polski (domagała 
się tego zresztą prasa i radio), 
bo reprezentuje ciekawe ory­
ginalne zjawisko artystyczne. 
To debrze, że interpretacja 
niektórych pieśni z jej reper­
tuaru ■ wywołała u nas tyle 
kontrowersyjnych opinii. Na­
uczymy się cenić własnych ar­
tystów...

Niestety nie mieliśmy żad­
nego wpływu na program kon­
certu. Sumac reprezentuje typ 
wielkiej gwiazdy z pretensja­
mi. Po entuzjastycznym przy­
jęciu w Związku Radzieckim 
— nie chciała zgodzić się na 
żaden kompromis „programo­
wy”.

— Wygórowana cena biletów

mienionych miastach — prze­
cież zapewnienie frekwencji 
ma dla nas dość istotne zna­
czenie. Zresztą niezbyt duże 
zainteresowanie imprezami wy 
kazują miejscowe „Estrady”.

— Można więc sprowadzać ja 
kies zespoły mniejsze, a w'.ięc 
tańsze. Nawiązanie ścisłych kon
taktów z „Estradami jest
również sprawą do rozwiązania.

— Oczywiście. Dlatego w 
najbliższym czasie zorganizu­
jemy spotkanie z przedsta­
wicielami poszczególnych 
„Estrad”. Chcemy dokładnie 
zorientować się w „lokalo­
wych” możliwościach poszcze­
gólnych miast, chcemy rów­
nież zorientować się jakiego 
rodzaju imprez domaga się 
miejscowe społeczeństwo.

Poza tym PAGART chciał 
spełniać rolę agencji central­
nej w stosunku do takich wo­
jewódzkich zespołów jak „Ara 
beska:‘, „Wagabunda“, Wicha- 
ry itp. Chcieliśmy organizo­

wać dla nich występy w kraju 
i za granicą. Niestety wielu 
opiekunów „Estrad” w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki u- 
waża, że przejęcie przez nas 
tych zespołów poważnie osłabi 
łoby wojewódzkie „Estrady”.

W dniach 5—6 maja br. od­
będzie się w Warszawie zjazd 
kierowników wydziałów kul­
tury WRN. Wtedy przedysku­
tujemy tę sprawę i sądzę, że 
dojdziemy do ostatecznego 
porozumienia.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ LECH

wstępu 
mac nie 
nionym. 
wanych

na koncerty Ymy Su- 
jest wypadkiem odosob 
Wir imprez organizo 
przez PAGART jest czę

• sto niedostępnych dla ludzi śred 
nio zarabiających.
Imprezy typu rozrywkowe­

go z udziałem artystów zagra­
nicznych są drogie, bo płacimy 
również wysokie honoraria. 
Jednak również świadomie u- 

' stalamy wysokie ceny bile­
tów wstępu na imprezy roz­
rywkowe (na takich będziemy 
■mieli zawsze komplet widzów), 
by gromadzić fundusze na dofi 
nansowanie imprez o wyso­
kich wartościach artystycz­
nych poznawczych jak np. kon 
certów wybitnych solistów, 
występów znanych zespołów7 
teatralnych itp.

— Panie dyrektorze dlaczego 
niektóre miasta prowincjonalne 
pozbawione są ciekawych im­
prez z udziałem artystów zagra 
nicznych?
— Spowodowane jest to 

przede wszystkim brakiem od­
powiednich dużych sal w wy-

Dzień pierwszy
Z podajnika pacjenta ~|

W południe w biurze rozbolała mnie głowa. 
Nie pomogła pigułka z „krzyżykiem”. — 
Czułem, że temperatura wzrasta. Nim 
doszedłem do domu, zaczęły się bóle 

brzucha. Zawiodła domowa kuracja: — aspiryna 
plus herbata z cytryną. Rano gorączka nie opa­
dła. To już nie wiosenna grypa. Wybrałem się do
Rejonowej Przychodni

W bramie mego domu nie 
ma wywieszki z informacja­
mi, do której przychodni na­
leżę. Musiałem skorzystać z 
automatu telefonicznego i in-
formacji „03”. Trwało 
sko pół godziny...

W Przychodni przy 
kręt na Grunwaldzie

to bli-

ul. Za- 
zareje-

strowano mnie i kazano cze­
kać. — Dobrze, że są ławki — 
pomyślałem, gorączka bo­
wiem dawała znać o sobie.

— Proszę pani, mój mąż 
jest chory, na wrzody, nie 
może chodzić — rozpoczęła 
rozmowę z rejestratorką nowo 
przybyła kobieta.

— Zgłasza pani wizytę?
— Może lekarz nie potrze­

buje się trudzić, powiem mu 
tylko, co jest...

— Proszę zaczekać....
Czekała dwie i pół godzi­

ny, by dowiedzieć się, że le­
karz musi przyjść zobaczyć 
chorego. Nie wolno leczyć na 
odległość...

— Proszę pani, ja na za­
strzyk — zgłosił mężczyzna.

— Zaczynamy o dziesiątej 
(dochodziła godzina dziewią­
ta).

— To znaczy godzinę mam 
czekać i codziennie zwalniać 
się z pracy?

— Zastrzyki wykonujemy do 
szesnastej. A może jest w za­
kładzie pracy ambulatorium?

— Niestety, nie ma, mój 
zakład jest mały. Nim z dru­
giego końca miasta przyjadę 
tu po pracy, znowu zamknie­
cie gabinet!

— To jeszcze nic •— mówi 
starsza pani. — Kilka dni te­
mu, moja znajoma rozcięła pa 
lec. Pobiegła do Przychodni 
Chirurgicznej przy Al. Przy­
byszewskiego. Lekarz przyjął 
ją grzecznie, załatwił, dał 
pierwszy zastrzyk przeciwtęż- 
eowy, wyjaśniając jednocze­
śnie. że zgodnie z zarządze­
niem, zastrzyki te powinien 
przynosić sam pacjent z apte­
ki. Dlatego, dając jej receptę 
prosił, by następny zastrzyk 
dostarczyła sama.
V upływem czasu w pocze- 

kalni wytworzył się fa­
milijny nastrój.

— A pan na co choruje? — 
zapytałem sąsiada...

Ja, brata... Mają
wprawdzie lekarza w zakła-

Zdrowia...
dzie, nie posiada on jednak 
prawa wystawiania zwolnień. 
Muszę je uzyskać tutaj.

Potem jakaś nauczycielka 
opowiadała o przyjmowaniu 
po kilku chorych na raz. O 
swoich intymnych dolegliwo­
ściach musiała opowiadać pew 
nogo razu w przychodni chi­
rurgicznej... przy własnej u- 
czennicy.

Po dwóch godzinach stałem 
przed lekarzem. Dokładne ba­
danie. Polecił mi zrobić ana­
lizy, prześwietlić żołądek. Z 
wynikami miałem wrócić, a 
potem rozpocząć kurację.
]V a następny dzień zaplano­

wałem analizy i prze­
świetlenie żołądka. Jednak 
już pierwszy dzień wzbogacił 
moje doświadczenie pacjenta 
i zmusił do zastanowienia. Na 
sunęły się wnioski:
.• każdy potencjalny pa­

cjent powinien wiedzieć, do

której poradni należy i w ja­
kich godzinach ona załatwia 
chorych; kiedy rejestruje, a 
kiedy rozpoczyna przyjmowa­
nie lek ar z;
$ godziny przyjęć pbwinny 

być dostosowane do potrzeb 
pracujących, tak, by z pora­
dni mogli korzystać bez ucie­
kania się do opuszczania za­
kładu;

£ należałoby usprawnić sy­
stem konsultacji rodziny cho­
rego z lekarzami, tak w kwe­
stii wizyt, jak i zwolnień...

JERZY KNAPIK

W „Bajce" 
bajeczny odpoczynek

Budowa ośrodka wczasowego 
CRZZ w Tardzie koło Ostródy we 
szła w kulminacyjne stadium, o- 
środek obejmie 16 ha powierzch. 
ni i składać się będzie z hotelu 
na 260 miejsc z kawiarnią i re­
stauracją, miasteczka 40 domków 
campingowych, a prócz tego przy 
Stani wodnej, muszli koncertowej, 
teatru letniego itp.

Cały ośrodek otrzyma nowoczes 
ne wyposażenie. Np. domKi cam 
pingowe będą miały po dwie a* 
merykanki, szafkę, stolik, elek- 
tryęzne światło i bieżącą wodę, 
Tabor wodny ośrodka, całkowicie 
nowy, składać się ma z eleganckie 
go jachtu budowanego właśnie
przez stocznię Gdańsku.
prócz tego z motorówek, żagló­
wek, kajaków. Dzięki zainstalowa 
niu w hotelu centralnego ogrze. 
wania, „Bajka”, bo taką nazwę 
otrzyma ta nowa polska placów, 
ka turystyczna — będzie czynna 
przez cały rok.

Szczecińska „biała flota"
gotowa do sezonu

Korespondencja ze Szczecina

Pierwszą, wodną komunikację między 
Szczecinem a Świnoujściem — były to 
lata 1946—47 — utrzymywał rozklekota­
ny parowczyk „Piast”. Dawno już ten 

staruszek popłynął w ostatni rejs do hutniczego 
pieca. Obecnie „Żegluga Szczecińska” może przy­
jąć na swoje statki 1.600 osób na raz. W zeszło­
rocznym sezonie przewiozła ponad 330 tysięcy pa­
sażerów. Mniej więcej tyle, ile mieszkańców mają 
wszystkie miasta woj. opolskiego czy zielonogór­
skiego. Albo Bydgoszcz razem z Toruniem.

Goliński Leszek 
„Sódma 'Drezdeńska* 
Powieść W. p. 1981. 
s. 268. Cena zł 18,—

Po ciekawej „Ulicy siedmiu kół” 
przedstawiającej Wrocław, z okre 
su pierwszych lat powojennych, 
otrzymujemy drugą powieść znane 
go publicysty. Akcja jej zaczyna 
się w ostatnich tygodniach wojny. 
7 dywizja „Drezdeńska” maszeruje 
przez Ziemię Łużycką w kierunku 
Berlina. Koniec wojny zastaje ją 
na przedpolach Drezna. Rozpoczy 
na się drugi okres jej dziejów: za 
gospodarowywanie nowoodzyska- 
nych terenów. Fabuła powieści — 
zwłaszcza druga jej część przesy­
cona jest dramatyzmem. Pewne 
jej karty pozostają niezapomnia­
ne, zwłaszcza sugestywne sceny 
przeglądu podziemnego szpitala 
hitlerowców. Nie brak także hu­
moru i dowcipu rozładowującego 
napięcie.

Autor wypełnia lukę tematycz­
ną literatury, która nie widzi sze 
rokiego wachlarza tematów, uka­
zując różnorodność życia, jakie po 
wstało na Ziemiach Zachodnich. 
„7 Drezdeńska” zaciekawi miłośni 
ków tematyki wojennej, wszyst­
kich interesujących się Ziemiami 
Zachodnimi, a także zwolenników 
dreszczu sensacji. Stanowi lektu­
rę ciekawą i potrzebną.

Największy statek szczeciń­
skiej białej floty, popularna 
„Diana” (550 miejsc), przecho­
dzi właśnie przedsezonową 
kosmetykę. Inne, jak: „Telime 
na” (250 miejsc), „Małgosia” 
(150), czy „Jolanta” (120) lub 
„Elżunia” (55), oprócz upiększa 
jących zabiegów, wyposażone 
zostaną w nowe silniki.

W Kołobrzegu wkrótce obej 
mie znów służbę pełnomorski 
„Rekin” (140).

Załogi już przeszkolone, cała 
flota zradiofonizowana i „zbu- 
fetowana”. Kamizelki i pływa 
ki ratunkowe sprawdzone. — 
Tylko siadać i płynąć. Tak, ale 
dokąd? W siną dal? Bądźmy 
praktyczni. Już teraz, myśląc 
o letnim urlopie czy zbioro­
wej wycieczce wiosennej — 
zwróćmy uwagę na zachodnią 
część Wybrzeża. Warto...

Ponad trzydzieści miejsco-

sanatoria (solanki i ciepłe ką­
piele morskie).

wości nadbrzeżnych od
Ustki do granic NRD, na wy­
spie Uznam — przygotowuje 
się do przyjęcia wielu dziesiąt 
ków tysięcy gości z całego kra 
ju. Powstają liczne kolonie, 
całe osiedla domków campin­
gowych, poprawia się komu­
nikację, zapewnia zaopatrze­
nie, rozrywki, rozbudowuje 
domy wczasowe, uzdix>wiska,

Rośnie wczasowy 
giijant

(J winoujście — ważńa inwe- 
M stycja pięciolatki, rośnk 
na wczasowego giganta, który 
zaćmi Międzyzdroje i inne 
renomowane kurorty Bałtyku. 
W tej części Wy brzeża są bo­
wiem najlepsze plaże, naj­
zdrowsze lasy, najłagodniej­
szy klimat. Wodne połączenie 
Szczecina z tymi miejscowo­
ściami, a szczególnie ze Świ­
noujściem, stwarza pasażerom 
nie tylko okazję do ekscytu­
jącej podróży statkiem, ale i 
jedyną chyba w kraju możli­
wość tak pełnego, tak poglą­
dowego zapoznania się z cie­
kawą i rozległą problematyką 
morską. Trasa wiedzie przez 
port szczeciński, największy 
port Polski, potem wzdłuż re­
jonów stoczni i innych zakła­
dów przemysłowych, nastę­
pnie torem wodnym przez Za­
lew Szczeciński i po dwóch i 
pół godzinach rejsu kończy się 
w Świnoujściu.

Płock - znaczy petrochemia
Jesscze do niedawna Płock był przede 

wszystkim uroczym, starym nad­
wiślańskim grodem. Dzisiaj miasto to 

coraz powszechniej kojarzy się z po­
jęciem — petrochemia.

Bo tutaj właśnie, na północnych 
krańcach mazowieckiej ziemi, powsta- 
je nowoczesna rafineria, jedna z naj­
większych inwestycji bieżącego pięcio­
lecia i jeden z większych obiektów 
tego typu na świecie.

Po zakończeniu budowy przerabiać 
się tu będzie 6 milionów ton ropy naf­
towej rocznie, a przewiduje się, it w 
wyniku dalszej rozbudowy rafineria 
płocka będzie mogła przerobić dwa razy 
tyle. Dla porównania: zdolność pro­
dukcyjna największej aktualnie rafi­
nerii w Czechosłowacji wynosi 0,5 min. 
ton rocznie.

Budowa kombinatu płockiego prze­
biegnie w dwu etapach. Po zakończe­
niu pierwszego, w zasadzie w 1965 roku, 
tutejsza rafineria będzie mogła prze­
tworzyć 2 miliony ton ropy w ciągu 
roku. W tym samym okresie wszyst­
kie rafinerie w’ kraju razem wzięte 
przerobią niewiele ponad 1200 tysię­
cy ton ropy.

Rafineria oprócz gotowych produk­
tów takich, jak benzyna silnikowa,

rozmaite oleje napędowe, smarowe 
itp., których jak wiadomo, mamy w 
kraju ciągle za mało, dostarczać bę­
dzie podstawowe surowce dla produk­
cji petrochemicznej części tego kombi­
natu.

Petrochemia zaś ruszy w Płocku do­
piero w następnej pięciolatce. Podsta­
wowe jej produkty to przede wszyst­
kim polietylen, aceton, syntetyczny fe­
nol i bardzo deficytowa syntetyczna 
gliceryna. Otrzymywać się tu będzie 
także butadien — podstawowy suro­
wiec do produkcji kauczuku syntetycz­
nego, kwas siarkowy, mocznik nawo­
zowy itd.

Płocki kombinat petrochemiczny pod 
względem ilości produkowanych wy­
robów przewyższać będzie Zakłady 
Oświęcimskie.

Całość budowy tego kombinatu kosz­
tować będzie blisko 11 miliardów zło­
tych. Natomiast roczna wartość pro­
dukcji Płocka (oczywiście, po całkowi­
tym zakończeniu budowy) wynosić bę­
dzie około 24 miliardów’ złotych.

W bieżącej pięciolatce nakłady in­
westycyjne sięgają około 6 miliardów 
złotych. W roku bieżącym wyrosną tu 
pierwsze, stałe obiekty m. in. zbiorniki 
rafinerii.

Podstawowa część wyposażenia pro­
dukcyjnego kombinatu płockiego po­
chodzić będzie z krajowych fabryk, 
wśród dostawców zagranicznych są 
m. in. CSRS i Rumunia, (a)

mcc

PŁOCK

Siostry Wenedy 
i wodoloty

V\ pierwszej polewie maja 
’ ’ „Żegludze Szczecińskiej” 

przybędzie nowy statek, „Lila 
Weneda”: 250 miejsc, szybkość 
14 węzłów (ok. 26 km/godz., 
pozostałe robią 9—11 węzłów). 
Pod koniec sezonu dojdzie jej 
siostra, „Roza Weneda”. Są to 
pierwsze jednostki z przewi­
dzianych w pięcioletnim pro­
gramie uzupełnienia taboru 
„Żeglugi Szczecińskiej”. W 
następnych latach zbudowane 
będą dwa statki morskie, po 
350 miejsc, do obsługi linii 
Szczecin — Gdynia, via małe 
porty, jak: Dziwnów, Koło­
brzeg, Darłowo, Ustka.

W 1964 r. przybędą pierw* 
sze wodoloty. Są to statki o 85 
miejscach, które po nabraniu 
pełnej szybkości (ok. 37 wę­
złów, tj. 70 km/godz.), płyną 
podobnie, jak ślizgacze, tzn< 
niemal całkowicie, z vjyjąt' 
kiem części rufowej, wynu­
rzonej z wody.

W 1965 r. „Żegluga Szczeciń 
ska” będzie miała 14 statków, 
przeważnie nowoczesnych, wy 
godnych i szybkich. Przybędą 
nowe przystanie i dworce mor 
skic, dwukrotnie wzrośnie 
przewóz pasażerów.

BOLESŁAW RAJKOWSK1
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów wzgl. techników technologów, st. 
techników normowania pracy, księgową, fre­
zerów oraz tokarzy przyjmą — Zakłady Pro­
dukcji Części Zamiennych Maszyn Budowla­
nych nr 3, Poznań, Bałtycka 52. Dowóz pra-

Przetargi Komuntkały

eowników autobusem zakładowym. K2545

Samochód „Opel - Kapi­
tan” kupię. Oferty z opi­
sem technicznym i ceną. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26286g.

Operatorów na spycharki S-80 z uprawnie­
niami oraz suwnicowego na suwnicę hali war­
sztatowej o udźwigu 5,5 tony również z upraw­
nieniami przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Lądowo- i Wodno-In­
żynieryjnego Baza Sprzętu Poznań-.lunikowo, 
ul Nowosolska nr 38 (dojazd tramwajem nr

Kupię samochód Skodę, 
Moskwicz — nowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
szewskiego 3 dla 26295g.
Kupimy wosk pszczeli, 
odpady świec kościelnych. 
Cellon, Poznań, Małe Gar
bary 2. 26518g

13 i 18 do końca). K2565
Głównego księgowego i kierownika handlo­
wego zaangażuje zaraz handlowe przedsiębior­
stwo spółdzielcze w Poznaniu. Wymagane wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne lub średnie 
handlowe z 5-letnią praktyką zawodową na 
stanowisku kierowniczym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2587.

Sprzeda/,

C egłę białą kl. I — wap­
no — gips — poleca: M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, 
Em Plater 20. ‘ ' K1721

1 kierowcę - ślusarza do obsługi Pogotowia 
Technicznego oraz 50 robotników’ przyjmie za­
raz do prac w Poznaniu (budowa na terenie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich) Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Po- 
żnań, ulica Solna 12. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Osobom za­
miejscowym zapewnia się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym oraz możliwości korzy-

Wózki dziecięce, dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 26327g
Fortepian małe skrzydło 
marki Fiedler, sprzedam. 
Stan dobry. Senatorska 
36." 26328g
Sprzedam 3 tony owsa. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 26343g.

stania z stołówki Przedsiębiorstwa. K2576
Maszynę dziewiarską sa-
ntczkową

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 w Poznaniu, 
iii. Długa 12 — zatrudni zaraz pielęgniarki 
dyplomowane. Mieszkanie przy Szpitalu za­
pewnione. K2636
Maszynistki posiadające własne maszyny za­
trudni na część etatu zaraz Woj. Biuro Projek­
tów w Poznaniu, ulica 23 Lutego 20. Wyna­
grodzenie za pracę zgodnie z uchwałą nr 231 
Rady Min. z 2. VII. 1958 r. w sprawie zasad 
wynagradzania pracowników Biur Projek­
towych i uchwałą Prez. Rządu z dnia 3. XI. 
1950 r. w sprawie premiowania maszynistek.

_______  ______ ____ ______ 26296g

Ślusarz - spawacz dO-
brym wynagrodzeniem 
— potrzebny. Poznań O- 
grodowa 11 — Chromow- 
nia. Zgłoszenia w godz.

Ucznia przyjmie Przed­
siębiorstwo Elektrotech­
niczne i Radiowe, Poz­
nań, Głogowska 76. 26344g

od 15.30 do 17. 26293g

Dwie rutynowane krawa- 
ciarki przyjmą pracę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
M340g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25546g

5 80 firmy E. 
sprzedam.

nową, podział
Dublet —

Informacje
Poznań, ul. Żurawia 15 17
(warsztat). 36348g
Sprzedam platformę na 
konia i traktor oraz snó- 
powiązałkę „Fahr”. Wa- 
liszka, Rabowice k. Swa-
rzędza. 26350g
Samochód Ifa F-8 z no­
wym silnikiem, silnik Ifa 
po remoncie oraz nowy 
WFM z wylosowania sprze 
dam. Telefon 446-79.

25H40g
Szybka sprzedaż samocho 
du lub motocykle na Tar­
gach w każdy czwartek 
. Autoinformator”, Poz­
nań, Obornicka 17.

255 lig
Motocykl WNP 125 ccm 
zapasowy silnik, części, 
spacerówkę czeską, ko­
rzystnie sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 164a 
m. 7 . 26468g

Potrzebna pani umiejąca 
natryskiwać krawaty. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Towarzystwo Krzewienia 
Miedzy Praktycznej w 
Poznaniu, zawiadamia, że 
26 kwietnia 1961 r. nastą­
pi otwarcie kursu radio- 
telewizji popularnej. Za­
pisy przyjmuje i infor­
macji udziela Sekretariat, 
ul. Lampego 7, telefon 
14—45. 26590g

Sprzedam wózek głęboki 
i spacerowy składany. 
Nowak, Paderewskiego 11 
m. 11. 26641g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki „Warsza­
wa”. Stan bardzo dobry, 
cena przystępna. Głogów,
ul. Sawickiej 13.

7215p

Dnia M kwietnia 1961 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 73, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Marcin Nowak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Lębcu, 
przy ulicy Bluszczowej.

Pogrążone w smutku 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Czesława 1. 268i0g

Dnia K kwietnia 1961 r. zmarł, śp.

Sergiusz Pieńkowski 
esłonek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Część Jego pamięci!

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
W POZNANIU K2712

OBWIESZCZENIE 
• licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru II, mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska nr la, na podstawie art. 608 k. p. c. 
podają do publicznej wiadomości, że dnia 
27 kwietnia 1961 roku o godz. 11 w Poznaniu, 
ul. Gorczyńska 30 odbędzie się I licytacja 
ruchomości składających się z samochodu cię­
żarowego 3ctonowego „Opel-Blitz”, oszacowa­
nych na łączną sumę zł 30.000, należących do 
Franciszka Rochotki. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym. K2638

Dolnośląska Fabryka Kleju w’ Nowej Soli, ul. 
Nowotki nr 83, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie zasobnika na popiół o konstruk­
cji żelbetowej. Zasobnik o wym. 5,50X3,50X5,50 
metra wsparty jest na 4 słupach o wys. 6,15 m. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe,^spółdzielcze i prywatne. Do­
kumentacja techniczna jest do wglądu w Dz. 
Technicznym, codziennie od godz. 8—14. Otwar­
cie ofert nastąpi 29. IV. 1961 r., o godz. 10 
u Gł. Inżyniera. D. F. K. zastrzega sobie pra-
wo wyboru oferenta. K27O0

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z projektowaną budową domu mie­
szkalnego w ul. Czajczej, zamyka się z dniem 
ogłoszenia dla ruchu kołowego w. w. ulicę 
na odcinku od ul. Dolna Wilda do ul. Dolina 
oraz ul. Powstańczą na odcinku od ul. Jerzego
do ul. Krzyżowej. K2730

OGŁOSZENIA DROBNE
Kurczaki czterotygodnio­
we leghorn i krzyżówka, 
sprzedam. Ostrobramska 
25. 26376g
Meble, łóżka, 
lustro, obrazy,

tapczany,

sprzedam. Stary 
93 m. 3.

pościele 
Rynek 
26396g

Dziecinne krzesło oraz ko 
jec sprzedam. Szamarzew 
skiego 47 m. 6. ' 2«381g
Balans 10 ton sprzedam. 
Fabryczna 34a m. 13.

?6384g

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
HANDLU SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM

ntica Stałlngradzka nr 71 telefon 94-82

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę

W ROKU 1961 CZESCY DO SAMOCHODÓW STAR 
ORAZ AKCESORIÓW:

1. Sworznie podwoziowe z tulejkami około
2. Końcówki drążka kierownicy około
3. Drążki kompl. z końcówkami Warszawa około
4.
5.
6.
7.
8.

I WARSZAWA

M.3« set

Sprzedam tanio motoro­
wer marki „Simson” oraz 
głęboki ceratowy wózek 
dziecięcy. Hetmańska 42 
m. 3. 26357g

Zamienię mieszkanie 2- 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, w nowym bloku, w 
mieście przemysłowym, 
50 km od Poznania na 
równorzędne w Poznaniu 
lub odstąpię udział. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 26721g.
Zamienię mieszkanie dwu 
izbowe w Wągrowcu na 
takież w Poznaniu, Czyp- 
cżyński, Wągrowiec, Ks.

Samochód „Skoda” 1102 
czterodrzwiowy, sprze­
dani. Gwardii Ludowej 10 
m. 2, tel. 524-32. 26371g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań, Długa 5 
in. 7. 26380g

Wujka 13. 7149p
Zamienię pokój z kuch­
nią komfort, I piętro na 
2 pokoje z kuchnią ła­
zienką. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2«345g.

W dni« 15 kwietnia 1961 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach,
tami św., 81 roku

. opatrzona Sakramen- 
życia, nasza ukochana

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Weronika Andrzejewska
Z DOMU KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1* bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, CÓRKA, SYNOWE I WNUKI 

26804g

Dnia kwietnia 19«1 r. zmarł po długich i cdężkieh cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy ojciec, nasz kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

Edmund Schoen
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm., o godzinie 11 

tarnej na Jeżycach.
z kaplicy emen-

Półosie tylnego mostu około
Bębny hamulcowe Warszawa około
Amortyzatory przednie i tylne Warszawa okol*
Koronki koła samochodowego około
Kosze mechanizmu różnicowego Warszawa około

9. Sprzęgło rozrusznika „bendix” Warszawa około
10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.

Hamulec ręczny taśmowy Star około
Końcówka wieloklinowa wału pędnego Star około 
Widełki przesuwne wała pędnego Star około 
Tarcze sprzęgła kompl. „Star” C-25 około 
Zawory ssące i wydechowe około
Wycieraczki elektryczne 12 V (motorki) około
Regulatory napięcia 6 i 12 V około
Przerywacze zapłonu Warszawa, W. F. M. około

18. Przerywacze migowe kierunkowskazu około
19. Lampy obrysowe i kierunkowskazowe około
20. Żarówki sufitowe około
21. Ochraniacze dętek (fartuchy) około
22. Ramiona do wycieraczek około
23. Różne atrakcyjne części do samochodów Star, War­

szawa oraz akcesoria.

3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, komfortowe," front 
II ptr., zamienię na dwa 
mieszkania: dwa pokoje z. 
kuchnią i jeden pokój z 
kuchnią, albo po pokojti 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26339g.

• N ieruchomości

Odstąpię ogród działkowy 
zadrzewiony z altaną. Doi 
na Wilda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26091g.
Nowy dom jednorodzin­
ny z zadrzewionym ogro­
dem, piękne położenie, o- 
kazyjnie sprzedam. Infor 
macje na miejscu. Muro­
wana Goślina k. Pozna­
nia, ul. Poznańska ?3 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26210g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny2 pokoje z kuch­
nią, z ogródkiem, w mie­
ście powiatowym, 50 km 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26722g.
Parcelę w Czerwonaku, 
opłotowaną spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26759g.

3.9 0«
509

1.200
400

1.500
508
409

1.20C
60«
60!l
609
5W

20.099

SZL 
szt. 
szt. 
szt. 
sz.t. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

1.008 szt.
600

8.090
2.500
4.000

20.000
6.000
1.500

szt. 
8Zt. 
szt. 
szt. 
szt, 
szt. 
szt.

Ilości zostaną ustalone po zapoznaniu się z wzorami i eenmrnj ofe­
rowanych artykułów.

Terminy dostaw: sukcesywnie w partiach miesięcznych 1961 z.
Oferty szczegółowe w zalakowanych kopertach z oznaczeniem 

przedmiotu i daty przetargu na kopercie wraz z zalakowanym 
wzorem artykułu należy przesłać pod adresem: Rejonowa Spółdziel­
nia Pracy, Handlu Sprzętem Motoryzacyjnym w Poznaniu, ulica 
Stalingradzka 71 w terminie do dnia 2 maja i961 roku.

Przetarg rozpocznie się dnia 5 maja 1961 r., o godzinie W w lokalu 
Spółdzielni, adres jak wyżej.

Ceny ofertowe powinny być zatwierdzone przez właściwe władze. 
Obowiązujące rabaty wynoszą: detaliczny 10 proc., hurtowy 4 proc.

Na oferowane części z układu kierowniczego i hamulcowego obo­
wiązuje przedstawienie atestu jakościowego wydanego przez upo­
ważnione instytucje lub rzeczoznawców’.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa i jednostki gospo­
darcze państwowe i spółdzielcze oraz wykonawców należących -do 
gospodarki sektora nieuspołecznionego.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Willę dwumieszkaniową
(nowopobudowana)
tychmiast 
dzielnica

całą
na- 

wolną,
Górczyn, spie-

sznie sprzedam. Krzesiń- 
ski, Świerczewskiego 1- 

26604g

Mały wolny domek z przy 
należnościami, w Gnieź­
nie, sprzedam. Feliks Kieł 
piński, Rooseveita 9 ni. 9. 

7214p

K2697

Gospodarstwo 16 ha bu­
raczanej ziemi bez mwen 
.taiza pełne żniwa oddam 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26485g.

Domek jednorodzinny
wszelkie urządzenia ga­
raż, dzielnica Grunwald, 
po kupnie wolny, sprze­
dam natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26330g.

16 bm. godz. 17,20 zgubi­
łam zegarek „Era” na 
trasie kino Bałtyk — 
Czternastka. Zwrot wyna 
grodzę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26816g.

Stroję, naprawiam, mo­
dernizuję. polituruję for­
tepiany, przeprowadzana 
wyceny, ekspertyzy. Dry- 
gas Chudoby 15, telefon
95-79. 26288g

Dnia 1« kwietnia 1961 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa i nigdy niezapomniana
mamusia, jedyna ukochana córka i siostra, 

Z TACIAKÓW

Walentyna Tafelska
przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 10, w Skokach.

W głębokim
MĄ2, DZIECI,

w środę, 19 bm., o

śp.

smutku pogrążeni
RODZICE I BRACIA

Po nagrodę wieczną za trudy życia i ogrom 
cierpień, opatrzony Sakramentami św., odszedł 
do Pana, w dniu 16 kwietnia 1961 r., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

Walenty Pawlak
ed znać zony Srebrnym Krzyżem Zasłngi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 
o god,z. 10,38 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Dnia 16. IV. 61 r. o go­
dzinie 12,30 na trasie Gór­
czyn—Luboń zgubiono 
większą ilość gotówki. 
Uczciwy znalazca proszo­
ny o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kazimierz Wiś­
niewski, Luboń, Niezło­
mnych 11 m. 2. 26881g

Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz­
ne naprawia, zestraja, 
szybko, fachowo i solid­
nie zamiejscowym w 1 
dniu — warsztat radiotę- 
lewizyjny, Poznań, Gło­
gowska 48, w podwórzu. 
_____________________  
Zakład krawiecki kupię, 
wydzierżawię, ewentual­
nie przystąpię do spółki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7426p.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naj­
droższego, nigdy niezapomnianego męża, oj­
czulka i dziadziunia, śp.

Leona Marciniaka
zostanie odprawiona za spokój duszr, msza 
św. żałobna w środę, dnia 19 bm., o godz. 8.30 
w kościele Sw. Małgorzaty na Sródce.

ŻONA Z RODZINĄ
______ ___ 26790g |

Dnia 16 kwietnia T9gl r. zmarła moja Jedyna podpora dotwe, nłrochana 
siostra, nasza kochana szwagierka, ciocia i babcia, śp.

Maria Zielińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm., o godzinie 14.49 z kaplicy 

cmentarza na Jeżycach.
Ciężko strapiony

K8. TADEUSZ ZIELIŃSKI Z SIOSTRĄ LUCYNĄ

Mogilno, Poznań, Staszica N.
3«865gPoznań, Przemysłowa 23 m. 16.

Poznań, Lwówek Wlkp., Kościan, Caracas, Cuidad, Boliwar.
267 88g

Elżbieta Namysłowa

W głębokim synutku
SYN, BRAT, SIOSTRY

pogrążeni
1 rodzina

I RODZINĄ

Katarzyna Dntkiewiczowa
2f775g

Q9Hn

Dnia 16 kwietnia 1961 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
Po długich z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, w 82 roku 
życia, nasza ukochana i najlepsza matka, babcia i ciocia, sp.

Z HEINSCHÓW

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 kwietnia br., o godzinie 15,00 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 20 bm., o godzinie 8,00 
w kościele Najświętszego Serca Jezusa.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA 

__________________________________________________________ 26839g

Dnia 15 kwietnia br. 
zmarł, przeżywszy lat 
66, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, tćść, dziadek, 
brat i wujek, śp.

Józef 
Kruczkowski
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 18 bm„ 
o godz. 10,30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ
26785g

Dnia 15 kwietnia 1961 roku zasnęła w Bogn, nasza ukochana matka, babunia 
i prababunia, przeżywszy lat 93, śp.

Z CHOLEWIŃSKICH

Złożenie drogich nam Zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie się w Rogoźnie 
Wlkp., we wtorek, 18 bm., o godzinie 9,30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I PRAWNUCZKA

.GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium w składzie: Merten Flejsierowicz, Zbigniew Mik*. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
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Kwiecień

18
wtorek

Imieniny 
Bogumiły

Słońce: 
wsch.: 4.19 
zach.: 18.56

Gazowe inwestycje
Wowy zaklćiił i uzupełnienie sieci zasilające!

16 kwietnia u itudantów

Teatry
OPERA — g. 19 — ,,Halka” (koń­

czy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — Teatr Miniatur 

„Od dwóch do pięćdziesięciu” — 
(kończy się ok. g. 22)

NOWY — g. 16 — „Książę i że­
brak”, g. 19 — „Panna mężatka” 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 1S — „Niespokoj­
ne szczęście” (kończy się ok. g. 
22)

MARCINEK g. 11 — „Piesn o li­
sic”

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” — 
(kończy się ok. g. 22)

Bina
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18.

20.15 — „Czas przeszły” (poi., 16 
lat)

BAŁTYK — g. 11. 15.30. 18, 20.30 — 
„Babette idzie na wojnę” (fran­
cuski, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Mąz swojej żony” 
(poi., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Porucznik jazdy” (radź., 
11 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Marysia i krasnoludki”, g. 18, 
20.15 — „Buńt kapitana”

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18. 20 — „Aliba- 

ba i 48 rozbójników” (franc., 16 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
„Statek z dynamitem” (rum., 16 
lat)

MUZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„Ciao, ciao Bambina” (franc- 
włosk., 18 1.)

CSIEDLE — g. 15.45. 18, 20.15 — 
„Czarny Orfeusz” (franc. 16 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 —
„Bom w dzielnicy willowej” — 
(szwed., 14 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18.

20.15 „Tron we krwi” (jap.. 16 1.) 
SCALA — g. 16. 18, 20 — „Fortu-

nella” (włoski, 16 i.) 
TĘCZA — nieczynne 
WARTA — g. 10. 12.30 — „Wzgó­

rze 905”, g. 16, 19.30 — „Siedmiu 
samurajów” (jap., 18 1.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ — g. 19.30 — „Komu śpie­

wają skowronki” (węg., 18 1.) 
FOTOPLASTIKON — g. 10—22 —

„Paryż 1959”

Radio
PROGRAM I

7.25 — Muzyka rozrywk.; 7.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 — Muzy­
ka i aktualn.; 8.45 — „Problemy 
ekonomiczne tygodnia”; 9 — Aud. 
dla kl. X ..Rodzina Kopczyńskich” 
9.30 — Fucik: Uwertura „Marina- 
rella”; 9.40 — Dla przedszkoli — 
„Nasze siedmiomilowe buty”; 10 — 
Utwory Feliksa Mendelssohna- 
Bartholdy; 11 — „Jedyny dzień 
życia” pow. F. Cadry; 11.20 — Mu­
zyka: 11.30 — „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 12.15 — Miniatury fortepia­
nowe; 12.45 — Polskie tańce ludo­
we: 13.15 — „W miasteczku po­
grzeb” — fragm. opow. J. Ozgi- 
Michalskiego; 13.35 — Koncert ży­
czeń; 14.15 — Muzyka operowa: 
15.10 — Dla młodzieży szkolnej re­
portaż pt. „Nowy i stary metr”; 
15.30 — Koncert rozrywkowy; 16.35 
Gra Orkiestra Filharmonii: 19 — 
Koncert Chóru Radia Bułgarskie­
go w Sofii; 19.20 — Gra Orkiestra 
Taneczna PR dyryguje Edward 
Czerny; 20.30 — Teatr P. Radia — 
„Pusty Plac”: 21.40 — Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej; 22.20 — Dzie 
ła Chopina.
^Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 

18, 20. 22.
PROGRAM II (POZNAN)

9 Gra Polska Kapela; 9.30 — Mu­
zyka -klasyczna: 11 — Bułgarskie 
melodie ludowe; 12.30 — Śpiewa 
Chór PR p. dyr. J. Kołaczkow­
skiego; 13 — Audycja od ziarnka 
do garnka: 14 — I. F. Dobrzyński: 
Symfonia charakterystyczna; 15.05 
Na różnych instrumentach; 16.05 — 
Koncert życzeń; 16.45 — Muzyka 
naszego regionu; 17.20 — W wio­
sennym nastroju: 17.45 — Melo­
die operetkowe; 18.25 — Muzyka 
i aktualności; 19.05 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.15 — Słuchowisko 
Jerzego Kamińskiego; 19.45 — Au­
dycja z cyklu: „Dzieła Liszta” — 
opracował Jan Weber; 20.15 — No- 
vello: Wiązanka z komedii muzyoz 
nej „Nocna przygoda”; 20.25 — Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa: 
22.10 — Reportaż dźw. z meczu o 
Puchar Europy w siatkówce AZS 
AWF — Dukla CSRS; 22.25 — Mu­
zyka taneczna; 23 — Hektor Ber- 
lioz: Symfonia fantastyczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19 . 21, 23.

Telewizja
17.55 — Program dla dzieci (War­

szawa); 18.20 — Nowości „Na pól­
kach księgarskich” (W-wa); 18.30 
Reportaż: „Pamiętnik matki” — 
(W-wa); 19 — Dziennik telewizyj­
ny (W-wa); 19.30 — „Klub Kawa­
lerów7” — komedia Michała Ba­
łuckiego — transmisja z Teatru 
Klasycznego w Warszawie.

Boncerhj

\\ Poznaniu przystąpi się niebawem do budowy nowej 
gazowni. Zostanie ona wyposażona w bardzo ekono­

miczne urządzenia sprowadzone specjalnie z krajów de­
mokracji ludowej i z Austri’, dzięki czemu obniży się do­
tychczasowy koszt wytwarzania gazu o 30—40 proe. Bę­
dzie to więc bardzo opłacalna inwestycja. Jak się szacuje, 
przy zaoszczędzeniu pokaźnych sum, koszt budowy zakła­
du zamortyzuje się najdalej w ciągu 15 lat.

Z chwilą oddania obiektu 
do eksploatacji skończą się 
kłopoty z gazem, który w 
dodatku posiadać ma wyższą 
kaloryczność, lepszą jakość i 
będzie odsmalany przy pomo­
cy specjalnych elektrofiltrów.

sterowanie
się m. in. zdalne 

przy pewnych pro

pr a wdopo dobnie Gniezna.
Stara poznańska gazownia bę 
dz’^ bowiem nadal częściowo 
wykorzystywana. Zakłady w 
Swarzędzu i Pobiedziskach są 
bardzo przestarzałe, a produ­
kowany w nich gaz kosztu­
je 2—3 krotnie więcej niż u 
nas.

B. L.

AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 
kameralny kwartetu smyczkowe­
go Opery Berlińskiej.

Praca w 
kowicie 
związku 
wzrośnie

gazowni zostanie cal 
zmechanizowana, w 

z czym znaczme 
wydajność pracy.

57 drzewek 
pastwą chuliganów

Niejednokrotnie już pisa­
liśmy o niszczeniu zieleni w 
parkach i na skwerach. Co 
roku na naprawienie tych 
strat Zarząd Zieleni Miejskiej 
wydaje około 500 tys. zł. Su­
ma niemała, za którą mo­
żna by przecież urządzać kilka 
nowych zieleńców. Niestety, w 
miejscach rekreacyjnych n::- 
dal grasują bezkarnf.e roz­
maici wandale.

Ostatnio doniesiono nam. że 
nieznani sprawcy połamali 57 
drzewek posadzonych rok te­
mu przy ul. Lechickiej (Nara- 
mowieg). Zniszczono zupełne
kilkuletnie'
czynu 
zumieć

nie
klony. 

można
Takiego

ani
ani wybaczyć.

zro
Prze

stępca powinien za poczynio­
ne szkody odpowiadać i ma­
my nadzieję, że władze po­
rządkowe szybko ujmą spraw 
cę.

Swoją drogą wprost trud­
no uwierzyć, by nikt z miesz­
kańców domów znajdujących 
się w pobliżu miejsca prze­
stępstwa, nie zauważył wan­
dali łamiących drzewka. 
Czyżby chodziło tutaj o za­
miar ukrycia sprawcy? .

(an)

cisach wytwórczych, produ­
kowanie gazu z tańszego wę­
gla energetycznego, zamiast 
z koksu, nawęglanie gazu 
przy pomocy ropy dla pod­
niesienia jego kalorycwości i 
zastosowanie nowoczesnych 
metod technologii w innych 
działach produkcji.

Mimo budowy nowej, rów- 
nccześme nadal czynna będzie 
stara gazownia przeszło ■ 100- 
letnia staruszka, w której w 
tej chwili przeprowadza się 
różne prace dla maksymalne 
go wykorzystania yej zdolno­
ści produkcyjnej. Wytwarza­
ny w niej gaz dopływa 335 
kilometrami przewodów do 69 
tys. odbiorców, przy czym 
jego zużycie jest tak duże, 
że Poznań zajmuje w tej d^ie 
dżinie trzecie miejsce w Po1- 
sce. W tej chwili prowadzi 
się w gazowni bardzo poważ­
ne prace dla zwiększenia ilo­
ści ciepła, powstającego przy 
spalaniu gazu generatorowe­
go.. Dzięki temu otrzyma s:ę 
dodatkowo' 38 tys. m3 lotne­
go paliwa o duż,ej kalorycz­
ne ści.

Poważnym osiągnięciem pra 
cowników gazowni jest obni­
żenie strat w sieci z 9 na 5 
proc. Jest to tym większy 
sukces, że średnie straty w

Obrady inżynierów 
komunikacji

Ostatnio odbył się 
Zjazd Poznańskiego 
łu Stów. Inżynierów i 
ków Komunikacji.

Walny
Oddzia- 
Techni-

skali ogólnokrajowej 
dzą do 7 proc.

Poza tym gazownia 
okrężną magistralę dla

docho

buduj1 
pełne

Leszek Prorok
na Czwartku Literackim

go zaspokojenia potrzeb miesz 
kańców i polepszenia ciśnie­
nia. W najbliższym czasie po­
wstanie dodatkowy punkt za­
silający Wildę, a w okresie 
do 1964 roku poprawi się ciś­
nienie gazu i w innych dziel­
nicach, gdyż i tam wybudo­
wana zostanie sieć okrężna.

W projektach na najbliższe 
Jata przewiduje się także pod 
łączenie do poznańskiej sieci 
Swarzędza, Pobiedzisk i —

Z nieukrywaną radością wy 
słuchali delegaci na wstępie 
komunikatu o locie pierwsze­
go kosmonauty, radzieckiego 
majora J. A. Gagarina, a pre­
zydium Zjazdu przesłało w 
imieniu zebranych depeszę 
gratulacyjną do Konsulatu 
ZSRR w Poznaniu.

Po referacie inż. Kieperszy 
o kierunkach pracy SITK i j.e 
go udziału w pracach nad 
wprowadzaniem nowej tech­
niki do komunikacji oraz po 
sprawozdaniach Zarządu wy­
wiązała się ożywiona dysku­
sja. Wynika z niej, że Stowa­
rzyszenie liczy już prawie 
1 300 członków, pracujących 
w 41 kołach. Organizacja 
działa głównie poprzez urzą­
dzanie wycieczek do zakła­
dów pracy oraz akcye odczy­
towe. Na ten rok zaplanowa­
no - 180 odczytów. Mówiono 
także o konieczności włącza­
nia się SITK do prac nad pla 
nami przestrzennymi miast 
i regionów oraz o potrzebie 
uruchomienia studium magi­
sterskiego dla drogowców i 
kolejarzy na Wydziale Budo­
wnictwa Lądowego Politech­
niki Poznańskiej.

Zebrani dokonali także wy­
boru delegatów na czerwco­
wy Walny Zjazd Krajowy 
Stowarzyszenia w Lublinie.

(B. R.)

Zaproszenie 
do Milicza

Oddział Związku Literatów 
Polskich i Zarząd Woj. Towa 
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich zapraszają na spot

Ząubiono - znaleziono
P. Henryk Bogdajewicz znalazł

kanie autorskie z kiem w dniu 9 bm. w taksów7ce

Prorokiem, laureatem konkur 
su na utwór beletrystyczny o 
Ziemiach Zachodnich. Spotka 
nie. w czasie którego laureat 
omówi nagrodzoną powieść i 
zapozna z jtsj fragmentami, 
odbędzie się na najbliższym 
Czwartku Literackim w dniu 
20 bm. w Pałacu Działyń- 
skich. Początek o godz. 19. 
Wstęp wolny. (na)

nr 729 rękawiczki męskie. Tadziu 
Kukurenda na ul. Canowskiej — 
książeczkę wojskową na nazwisko 
Marszałkowski. W sklepie mle­
czarskim przy ul. Głogowskiej 65 
(w lutym) znaleziono pewną su­
mę pieniędzy, zaś pani Halina 
Przybył, na ul. Fredry 6 — to­
rebkę z portmonetką i kluczami. 
Zguby odebrać można ul. Grun­
waldzka 19. pok. 61, w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego’’, (i)

'K.wlatak dla Poznania

Oddziałowa Komisja Tury­
styki Pieszej przy Zarządzie 
Oddziału PTTK w Poznaniu 
zainauguruje tegoroczny sezon 
turystyczny rajdem do Mili­
cza Odbędzie się on w dniach 
od 29 bm. do 1 maja, a współ­
organizatorem jest Poznański 
Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki.

W imprezie mogą uczestni­
czyć dorośli i młodzież. Dla tu­
rystów pieszych wyznaczono 4 
trasy, od 39—80 km, oraz jed­
ną trasę dowolną. Wszystkie 
szlaki przebiegają przez naj­
bardziej atrakcyjne regiony 
południowej Wielkopolski i 
część ziem zachodnich. Chodzi

Wpstawg
CBWA — Stary Rynek nr 3 — 

Wystawa malarstwa K. Ostrow­
skiego: Wystawa Fotografiki — 
J. Stanisławskiego. — Wystawy 
czynne w godz. od 10—17.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI im. J. 

SIA — ul. Szkolna 10 — 
gia, interna. /

APTEKI:
Apteka Jeżycka nr 2 im.

STRU- 
chirur-

A. Mic-
kiewicza, ul. Mickiewicza 22, 
Apteka Śródmiejska nr 6, ul. 
Alfreda Lampego 2, Apteka pod 
Koroną nr 11, ul. Dzierżyńskie­
go 107. Apteka im. J. Matejki 
nr 13, ul. Matejki 1, Apteka Gór 
czyńska nr 20, ul. Głogowska 
146, Apteka na Głównej nr 22. 
ul. Głowna 53.

Coraz więcej chętnych zgłasza 
się do porządkowania skwerów i 
zieleńców. W minionych dniach 
wiele już urządzono nowych 
skwerów i uporządkowano stare, 
a jeżeli tylko pogoda dopisze — 
wkrótce wiele jeszcze zaniedba­
nych placyków zamieni się w 
naszym mieście na place zieleni. 
W zeszłym tygodniu m. in. mło­
dzież Technikum Łączności po­
rządkowała plac Stawny, a ucz­
niowie Technikum Energetyczne­
go teren u wylotu ul. Działowej. 
Również kilka dni temu młodzież 
ZMS przystąpiła do porządko­
wania terenów w Fabianowie. Na 
zdjęciu — chwila odpoczynku 
pracowników Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium RN m. Poznania, 
którzy porządkowali pas zieleni 

na Al. Marcinkowskiego.
Fot. — K Przychodzki

bowiem spopularyzowanie
tych okolic wśród miłośników 
wędrówek po kraju i krajo­
znawstwa. Na rajd zapraszają 
organizatorzy również kolarzy, 
motorowców i wodniaków, któ 
rzy niewątpliwie skorzystają
z okazji, jeśli tylko 
umożliwi im start,

pogoda 
zwląsz-

cza zwolennikom kajakarstwa. 
Sama impreza odbędzie się 
bez względu na pogodę.

Do dnia rajdu już niewiele 
czasu. Zgłoszenia przyjmuje i 
informacji udziela Komisja Tu 
rystyki Pieszej, St. Rynek 
89 90. Ostatni termin — 20 
bm. (c)

Na osiedlu aka­
demickim Wino­
grady od wcze­
snych godzin 
rannych pano­
wał ożywiony 
ruch. Mieszkań­
cy postanowili 
bowiem możli­
wie jak najwcze­
śniej spełnić 

swój obywatelski 
obowiązek i od­
dać głosy w 
osiedlowym ob­
wodzie wybor­
czym. Zdjęcie 
nasze przedsta­
wia moment gto 
sowania Aliny 
Kieli i Aleksan­
dry Dołżyńskiej, 
studentek Pań­
stwowej Wyższej 
Szkoły Muzycz­
nej. Pospiech 
był tu tym bar­
dziej uzasadnio­
ny, że obie stu­
dentki musialy 
udać się na ćwi 
czenia. Stąd re­
kwizyty w posta­
ci instrumentów.
Fot. — 
K. Przychodzki

Dziś w Filharmonii

Gra kwartet
Opery Berlińskiej

Dziś (18 bm.) o godz. 19,39 w sali koncertowej Filharmo­
nii Poznańskiej odbędzie się koncert kameralny Kwar 

tetu Smyczkowego Państwowej Opery w Berlinie (NRD) 
w składzie: Eugen Morbitzor— I skrzypce. Wilhelm Mar- 
tens — II skrzypce, Werner Bucholz — altówka, Bernard 
Giinther — wiolonczela.
W programie koncertu usły 

szymy kwartet F-dur — Bee- 
thovena, kwartet c-moll J. 
Brahmsa i kwartet smyczko­
wy nr 5 — D. Szostakowicza.

Kwartet Smyczkowy Ope­
ry Berlińskiej kontynuuje 
stuletnią tradycję solistów 
Niemieckiej Orkiestry Pań­
stwowej, przy której działa 
stały zespół muzyki kameral­
nej. Celem działalności mu­
zycznej Kw7artetu jest wyko­
nywanie przede wszystkim 
klasycznych dzieł światowej 
literatury muzycznej. Wszys­
cy członkowie Kwartetu są 
profesorami Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Berlinie. Icłi 
zespół należy dziś do czoło­
wych kwartetów niemieckich. 
W repertuarze ma on około 
30 pozycji; oprócz utworów 
klasycznych są to również 
dzieła kompozytorów współ­
czesnych, takich jak: Brun,

Dessan, Spiess, Szostakowie^
Strawiński, (w) _

/AFOHUWEUy
Senacka Komisja Popularyzacji

Wiedzy
18 bm. 
decki eh

Lekarskiej AM zaprasza 
o godz. 19 do sali Snia-

ul. Fredry 10. na 
odczyt dr. med. W. Witkowskie­
go pt. „Postępy w zapobieganiu 
i leczeniu gruźlicy”.

Sekretariat Studium Języków 
Obcych ZNP, ul. Głogowska 92, 
przyjmuje zapisy dodatkowe do 
zespołów nauki języka angielskie­
go i niemieckiego dla początku-, 
jącyćh. Liczba zgłoszeń ograni­
czona.

Zrzeszenie Prawników Polskich, 
sekcja Prawa Administracyjnego, 
zaprasza dzisiaj o godz. 17 do 
świetlicy Sądu Wojewódzkiego, Al. 
Marcinkowskiego, na wykład prof. 
dr. Zimmermanna pt. ,, Projekt 
nowej ustawy o orzecznictwie 
karno-administracyjnym”.

Poioąramif, 
Staniałamóklacfo

W minioną sobotę otwarto w sa­
lonie CBWA przy Starym Ryn­
ku (Odwach) dwie ciekawe wy­
stawy. Jeden pokaz ilustruje 
twórczość malarską Kazimierza 
Ostrowskiego z Gdyni, drugi — 
to interesujący zestaw około 70 
fotogramów Jarosława Stani­
sławskiego, członka Zw. Polskich 
Artystów Fotografików, który po 
raz pierwszy urządza wyslawę 
indywidualną. Po obejrzeniu eks­
pozycji możemy wyrazić pogląd, 
że fotogramy Stanisławskiego u- 
kazują widzowi zupełnie nowe, 
odkrywcze spojrzenie na foto­
grafowany świat i ludzi. Pokaz 
godny zwiedzenia. Ha zdjęciu — 
na tle kilku fotogramów autor 
(po lewej) i prof. St. PoradoAski, 
który z ramienia ZPAF dokonał 

otwarcia wystawy.
! Fot. — K. Przychodzki

Polski Klub Tanę 
czyna dzisiaj o godz. 
Solnej 12, nowy kui 
warzyskiego. Zapisy

Poznański Klub !

?zny rozpo- 
17, przy ul. 

s tańca to­
na, miejscu.

Morski
Przyjaciół Żołnierza przy

i Ligi 
Zakła-

dach HCP przyjmuje zapisy mło­
dzieży urodzonej roku 1941
1942 na kursy przygotowawcze do 
Marynarki Wojennej w specjal­
ności płetwonurka. Kandydaci na 
wymienione szkolenie muszą po­
siadać dobre zdrowie i ukończone 
7 klas. Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Klubu Morskiego LPŻ
przy ul. 
pokój 26,

Dzierżyńskiego 217-219

pornos:
WPADŁ POD MOTOCYKL

Przy ul. Zwierzynieckiej. 15-let- 
ni/Eugeniusz Korczeba wbiegł na 
jezdnię prosto pod nadjeżdżający
motocykl. nie zauwa-
żył chłopca gdyż ten wybiegł zza 

.stojącego samochodu. Korczeba 
1 doznał'złamania nogi.

LEKCEWAŻENIE PRZEPISÓW?
i Władysław Kowalski prowadząc 
(samochód /ciężarowy u zbiegu li­
lie Artyleryjskiej i Kościuszki 

i wpądł na'motocyklistę M. MakoW 
skiego. /Śkutki potrącenia okazały 
się tragiczne. Makowski doznał o* 
twartego pęknięcia czaszki. W sta 
nie bardzo poważnym przewiezio­
no go do sziitala.

MOGĄ MÓWIĆ O SZCZĘŚCIU
Kompletnie rozbita karoseria, 

zniszczony motor i połamane 
podwozie — oto finał zderzenia 
mochodu z tramwajem jaki wyda 

| rzył się w godzinach wieczornych 
przy ul. Wojska Polskiego. Pasa­
żerowie pojazdu, jeżeli nie liczy® 
drobnych zadrapań, nie doznali 
żadnych obrażeń. Samochód. u' 
przątnęła z jezdni Straż Pożarna.

| (za)


